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STŁUMIENIE REWOLTY W HISZPANJI
Możliwość wprowadzenia nowego ustroju.

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO 
RZĄDU.

PARYŻ, 8.10. (PAT). Wypadki hisz­
pańskie zapełniają szpalty wszystkich 
wiclikióh dzienników, które wysiały do 
Hiezpanji specjalnych korespondentów. 
„Petit Parisien" stwierdza, iż rząd hisz- 
Mński odniósł zdecydowane zwycięstwo. 
„Echo de Paris'*  wyraża życzenie, aby 
zwycięscy nie nadużywali- swej przewa­
gi. „Petit Journal* ’ przypuszcza, iż obec­
nie powstanie w Hiszpanji prawdopo­
dobnie nowy ustrój, zbliżony do faszyz­
mu włoskiego lub do ustroju niemiec­
kiego.

W KATALONJI.
PARYŻ, 8.10. Z Madrytu donoszą o za­

ciętych walkach w pobliżu Gijon. Rewo­
lucjoniści, którzy pod naporem ataku 
piechoty, wycofali się na wzgórza Santa 
Catharina, gdzie się okopali, wzięci zo­
stali wczoraj popołudniu pod ogień dział 
krążownika ,iLilbertad“. Zwycięstwo 
wojsk rządowych w Katalonji jest zu­
pełne. Dowódca wojsk, generał Barted, 
obsadzi! w Barcelonie wszystkie gmachy 
rządowe : stację silnemi posterunkami. 
Szef prowizorycznego rządu katailoń- 
skiego, Company®, oświadczył ix> swem 
aresztowaniu, iż Werze na siebie całkowi­
tą odpowiedzialność za ostatnie wypadki. 
Również aresztowany ibiuinm-istrz miasta 
(świadczył, iż przyjmuje odpowiedzial­
ność za wydarzenia na ratuszu. Do Bar­
celony odejść mają dla zluzowania 
wojsk rządowych bataljon piechoty, 
wzmocniony eskadrą lotniczą. W porcie 
barcelońslkim stoją 4 kontirtoripeclowce, 
gotowe każdej chwili do akcji.

dził grupą powstańców, broniących pa­
łacu Generalidad, stanie przed doraź­
nym. sądem 'wojskowym. Wczoraj o pół­
nocy połączenia telefoniczne i telegra­
ficzne z Barceloną jeszcze nie były cał­
kowicie przywrócone.

LONDYN, 8.10. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Barcelony: W nocy słychać 
było w calem mieście ożywioną strzela­
ninę. Wczoraj popołudniu airtyllerja bom 
bardowała jeden ze skwerów, na którym 
oszańcowali 6ię rewolucjoniści. Pociski 
armata e zapaliły' znajdujące się w po­
bliżu składy bawełny. Około godziny 17 
wywiązała s ę prawdziwa bitwa, która 
trwała przeszło dwie godziny.

„Iberyjska federacja anarchistyczna'*  
wydała odezwę, w której zapowiada dal­
szą walkę.

Wszelki, ruch uliczny był wybroniony 
w mieście, począwszy od godziny 19 do 
godz. 7 rano. Niewplno było również po­
kazywać s ę na balkonach domów. Ruch 
kolejowy wstrzymano. Trzy krążowniki 
przybyły do portu i rzucały światło re­
flektorów na miasto.

Generał Batet. dowodzący 'wojskami 
iządowemi w Katalonji, oświadczył, iż 
w razie, gdyby rewolucjoniści nie kapi- 
tulowab, użyje gazów.

STRAJK NA PROWINCJI.
MADRYT, 8.10. (PAT). Strajlk, prokla­

mowany przez socjalistów, popierany 
jest obecnie przez anarchistów - syndy- 
kalistów i rozszerza się na prowincję.

Potężna propaganda doprowadziła do 
wybuchu strajku w Maladze i Grana­
dzie. W San Sebastjan strajlk ma chara­
kter niemal powszechny. Pirzewiidują, iż 
w ciągu popołudnia strajlk obejmie tak­
że Sewillę. We wszystkich tych miej­
scowościach od rana trwa strzelanina, o- 
fiarami Iktórej padło dotychczas 10 za­
bitych i kilkudziesięciu rannych. W Se­
willi aresztowano 150 osób.

LAGRANO, 8.10. (PAT). W jednej z 
sąsiednich wiosek rewolucjoniści! podpa­
lili kościół i budynek .merostwa. Policja 
rozproszyła ich. W czasie starcia zabito 
5 osoby.

BERLIN, 8.10. (PAT). NJB.I. donosi z 
Barcelony, że wojska rządowe, które od 
kilkunastu godzin biorą udział w akcji, 
są wyczerpane. Do Barcelony nadeszły 
posiłki bataljon piechoty i kompaoja le- 
gji cud zoziemskiej.

IIENDAY, 8.10. (PAT). Połączenie ko­
lejowe między Francją a Hiszpanją jest 
bardzo nieregularne. Nieliczne pociągi 
hiszpafekiei, które kursują prowadzone 
są przez inżymierów.

Marsz. Piłsudski
W WILNIE.

WILNO, 8.10. (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym pociągiem pospiesznym 
z Warszawy przyjechał do Wilna w 
towarzystwie adjułanta p. marszałek 
Józef Piłsudski.

„Dar Pomorza"
W KANALE LA MANCHE.

■WARSZAWA, 8.10. (PAT). Kapitan 
■statiku szkolnego „Dar Pomorza'*  nade­
słał depeszę, w której podaje, że statek 
znajdował się w dniu 2 bm. o godz. 12 
w południe przed wejściem do kanału 
La Manche. Na statku wszystko w po­
rządku.

OSTATNIE DEKRETY
■■nOM PRZED ZWOŁANIEM SEJMU

WARSZAWA, 8.10 (tel. wł.). Z koń­
cem bieżącego tygodnia wejść ma pod 
obrady Rady ministrów projekt tak zw. 
ustawy oddłużeniowej, mającej ulżyć 
drobnemu- i średniemu rolnictwu. Wkzyst 
-kie dotychczasowe przepisy w tym kie­
runku objęte będą jedną ustawą. Prace 
Ministerstwa skarbu i Ministerstwa roi- ■ 
nict-wa nad tym projektem wykańczane j 
są z wielkim pośpiechem, chodzi Iblo- 
wiem o to, aby ustawa była ogłoszona, 
jako dekret Prezydenta Raplitej, pełno-

mocnictwa zaś kończą się z chwilą zwo­
łania Sejmu.

Pozatem uikaże się jeszcze killka dekre­
tów, dotyczących spraw mniejszej waigi, 
wszystkie zalś inne projekty rządowe 
będą zgłoszone do Sejmu. Poszczególne 
Ministerstwa przesłały Radzie ministrów 
liczne projekty ustaw w przypuszczeniu 
że ogłoszone będą na mocy ustawy o 
pełnomocnictwach, jednakże w rządzie 
panuje obecnie tendencja przerzucenia 
wszystkich prac na Sejm.

Załagodzenie incydentu
FRANCUSKO - TURECKIEGO.

STAMBUŁ, 8.10. (PAT). Sprawa ostrze 
liwania torpedowców francuskich przez 
artylerję turecką, została załatwiona w 
sposób przyjazny ku zadowoleniu óbu 
riządów. Stwierdzono iż incydent wywo­
łany został nieporozumieniem.

Mn do Kai! pniM i Francji
Dotychczasowy układ sił utrzymany.

AZANA
rezydent katalońskiej republiki, która 

*»»ła zaledwie 1,1 godzin, zbiegi pi 
aresztowaniem.

LONDYN, S.10. (PAT). OKojalw wta- 
omości, nadchodzące z Madrytu, stlwier- 
23ją, iż w Katalonji panuje już zupeł- 

ny spokój. Informacje te są przyjmowa- 
jednakże >w Londynie z dtuźą retzerwą. 

ediug oficjalnych komunikatów, po- 
wsaficy w wje],u miejscowościach na 
widok wojska wywieszają białą cborą- 

i poddają się.
Madryt - asturja - Barcelona

8-10- (PAT). Z Madrytu dono- 
i ^'6’airze'm lządowym w Madrycie 
1 mianowany Martinez Dewałasco. 

di^ł>raj w^eca(>rem w wielu miejscach 
o do ożywionej strzelaniny. W po- 

.^worC,a półinocneg-o policja roz- 
stół^8 grupę rewolucjond-
. Minister spraw wewnętrznych ozuaj- 
w > lż n.a wybrzeżach Asburji •wylądo- 
n.6 fałdowe, które nieziwłocz-

.a ist- 
przed

PARYŻ, 8.10. (RAT.) Wybory do 
rad generalnych, które odbywały się 
wczoraj w całej Francji, z wyjąt­
kiem Paryża i departamentu Sekwa

! ny, nie zmieniły w znaczniejszym 
stopniu dotychczasowego układu sił. 
Wszystkie prawie stronnictwa zacho­
wały swe dotychczasowe stanowiska 
w radach generalnych. Na ogólną li­
czbę : .518 mandatów znane są wyni­
ki, dotyczące 1.500 mandatów. 1.192 
członków rad generalnych zostało 
już ostatecznie wybranych. W 508 
przypadkach odbędzie się powtórne 
'głosowanie dnia 14 bm. Konserwaty 
ści stracili 5 miejsc, unja repuibliikań

mentalne) według statystyki z r. 
1923 przedstawiała się pod wizględem 
przynależności partyjnej w sposób 
następujący: konserwatyści 93 man­
daty, unja republikańsko-demokra- 
tyczna (grupa Marin‘a) — 263, repu­
blikanie lewicy — 272, radykali nie­
zależni — 121, radykali socjalni (gru 
pa Ilerriota) — 384, socjaliści s. f. i. o. 
— 125, republikanie socjalni i— 72, 
republikanie radykalni — 106, komu 
niści — 16.

Strajk okrętów
W AMERYCE.

NOWY JORK, 8.10. — Nastroje 
strajkowe w przemyśle amerykań­
skim nie wygasają. Zaledwie skoń­
czył się olbrzymi strajlk włókniarzy, 
a już w dniu dzisiejszym wybuchnąć 
ma strajk marynarzy.

Wszystkie załogi okrętów na wy­
brzeżach Atlantyku otrzymały wczo 
raj od władz swych organizacyj za­
wodowych rozkaz porzucenia pracy 
dziś o godz. 9 rano według czasu a- 
merykańłsikiego. Podłożem strajku 
jest zatarg, powstały na tle wysoko­
ści płac, czasu pracy, a ponadto zwię 
kszenia załóg wszystkich okrętów o 
jedną trzecią.

Strajkujący marynarze chcą sobie 
jednocześnie wywalczyć prawo orga 
nizowania 6ię i uznania przez arma­
torów związków marynarskich za jch 
reprezentantów w rokowaniach.

sko-demoikratyczna (grupa Marina) 
zyskała 9 miejsc, demokraci ludowi 
zyskali nowych 5 mandatów, radyka 
li-niezależni stracili 7 mandatów, ra- 
dykali socjalni (grupa Ilerriota) zy 
skali 1 mandat. Socjaliści francuscy 
zyskali 1 mandat, socjaliści 6. f. i. o. , 
stracili 5 mandatów i wreszcie koniu 
uiści stracili 1 mandat.

Ponownie zostali wybrani: Sarra- . 
uit, Flandin, Marquet i Marin. Żadna 
z wybitniejszych osobistości politycz 
nych nie przepadła we wczorajszych . 
wyborach. i

Ulegająca odnowieniu we wczoraj : 
szych wyborach połowa członków 
rad generalnvch (sejmiki deDarra- r

Dziś ogłoszenie wyników
zawodów o puhar Gordon Bennetta.

WARSZAWA, 8.10 (Tel. wł.). Do 
Warszawy nadeszły już książki po­
kładowe balonów „Ziirich 111“ i „Deu 
tchland“. Przesłano je natychmiast 
do obliczenia odległości przelecianej 
przez te balony.

Jutro w południe zlbierze się korni 
sja sportowa pod przewodnictwem 
majora Makowskiego z Aeroklubu 
Polski i przy udziale kpt. Biernackie 
go z Wojskowego Instytutu Geogra­
ficznego kpt. Czerskiego, mjr. Krza 
nowskiego, mjr. Mazurka, ppłk. Sie 
lewicza, dowódcy 2 bataljonu balono 

■wego i jxołk. Wolszlegera, szefa

wojsk balonowych. Komisja jutro o- 
głosi wyniki zawodów balonów wol­
nych -o pubar Gordon Bennetta.

Jak się dowiadujemy, wrę-czeuie 
nagród zdobytych w „Challenige‘u'‘ 
oraz w zawodach Gordon Bennetta 
odbędzie się jednocześnie, prawdopo 
dobnie w pierwszej połowie listopa­
da rb. Wręczenie nagród odbędzie 
się w sposób bardzo uroczysty przy 
udziale przedstawicieli rządu. Je­
dnocześnie nastąpi dekoracja zwy­
cięskich załóg balonowych Polonją 
Rest i tuta i Krzyżami Zasługi.
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Chmury nad szkolnictwem powszechnem
W ubiegłym tygodniu obradował w 

i Warszawie II ogólnopolski zjazd nau­
czycieli. szkół specjalnych.

Na zjeździe tym sensacyjne przemó­
wienie wygłosił przedstawiciel Związku 
nauczycielstwa polskiego. Mówca złożył 
sprawozdanie z audjencji delegacji 
'Związku u premjera Kozłowskiego. De­
legacja złożyła p. premjerowi trzy me- 
Inorjały: w sprawie sytuacji szkolnictwa 
(w sprawie sytuacji nauczycielstwa i w 
Sprawie współpracy z rządom.

Przemówienie przedstawiciela Związ­
ku nauczycielstwa polskiego odsłoniło 
imiędzy innemi zamiaTy min. WR. i.O.P. 
na najbliższą przyszłość. Jak eię okazu­
je z rozmowy z premjerem Kozłowskim 
rządowi brak jest 12 milj. złotych na 
awanse nauczycielskie w roku 1935. A- 
wanse więc eą pod znakiem zapytania. 
Nie może być również mowy o powięk­
szeniu etatów nauczycielskich i budowie 
szkół. Budżet oświaty ulegnie zmniejsze­
niu. Jednocześnie min. WR. i OjP. za­
mierza wprowadzić opłaty od nauczania 
dzieci. Jak wiadomo konstytucja .polska 
gwarantuje naukę bezpłatną.

Jednocześnie w kołach nauczycielskich 
rozeszły się pogłoskik że rząd zamierza 
zaniechać dość juiżF daleko posuniętego 
Przeprowadzenia reformy szkolnictwa i 
powrócić do dawnego systemu, który o- 
fcejmował 4-Łlasową szkołę powszechną 
/wiejską, 7-ikflasową miejską i 8-kłasowe 
gimnazjum.

W związku z powyżfizem, prezydjum 
Rady ministrów komunikuje za pośred­
nictwem PAT„ że wiadomości, podane w 
jńektórych organach prasowych, o treści 
rzekomego oświadczenia p. prez. Ko­
złowskiego do delegacji Związku nau­
czycielstwa polskiego, przyjętej na au­
djencji dn. 2 ban., są nieścisłe.

Zaprzeczenie to ujęte bardzo ogólni­
kowo, nie podaje, niestety, na czem ta 
nieścisłość polega, a w szczególności nie 
Wyjaśnia, czy przekręcony jest czy też 
autentyczny ustęp oświadczenia p. pre- 
jnjftra, który dotyczy planowanego wpro 
/wadzenia opłat za naukę w szkołach po­
wszechnych.

Również półurzędowa „Iskra" ogłasza 
komunikat następujący:

1. Budżet Ministerstwa W. R. i O. P. 
ulegnie redukcji — jak należy przypu­
szczać — o 18 miljonów złotych. To zna­
czy, redukcja obejmie około 6 proc, ca­
łego budżetu. To dużo.

2. Reforma ustroju szkolnego, ustalo­
na przez p. Jędrzejewicza w roku uib., 
zostanie nadal przeprowadzona. Prze­
prowadzanie jej w ramach szkolnictwa 
Średniego nie ulegnie zmianie; na tere­
nie szkoły powszechnej zostanie zakoń­
czona w ciągu roku, a na terenie szkoły 
średniej za trzy lata. -------- -- ---------- -- --------—

3. Ministerstwo WR. i OjP. nie ma za- chodzenie. Polacy oświadczyli, że im

miaru wstrzymać należącego się z mocy 
ustawy uposażeniowej awansu na 1 stycz 
nia 1935 r. ani też obniżać poziomu nau­
czania w szkolnictwie powszechnem.

4. W celu wynalezienia nowych źró­
deł pokrycia potrzeb budżetowych Mini­
sterstwo ma zamiar wprowadzić od no­
wego roku szkolnego t.j. od 20 sierpnia 
1935 ir. t. zw. „taksy administracyjne* 1 w 
szkolnictwie powszechnem, idąc wzorem 
opłat administracyjnych w szkolnictwie 
średniem. Opłaty te mają być mimomalme.

Jak słychać, Jkoszta administracyjne11 
mają wynosić ,po 1 złotym miesięcznie 
od dziecka.

Mimo zaprzeczeń i wyjaśnień sprawa 
musi być poważna, gdyż zarząd główny 
Związku nauczycielstwa polskiego wy­
dał do członków odezwę, w kitórej nad­
mienia, „iż sytuacja szkolnictwa po­
wszechnego w najbliższym budżecie pań­
stwowym zarysowuje się bardzo groźnie t chyli1*.  
Naszym najważniejszym i naglącym o-'

bowiiązkiem jest — czytamy w odezwie 
— zoirjeaitować w tej sytuacji jalknaj- 
szerSze kręgli społeczne i spowodować 
masową i spontaniczną ich akcję w o- 
ibronie szkoły powszechnej.

Dlatego należy wykorzystać Tydzień 
propagandy Tow. popierania budowy 
szkół powszechnych i .na zorganizowa­
nych zebraniach członków Towarzystwa 
zreferować grożące szkolnictwu niebez­
pieczeństwo i spowodować przyjęcie re­
zolucji, domagającej się: 1) utrzymania 
szkołnictlwa powszechnego na poziomie 
zagwarantowanymi ustawą o ustroju 
szkolnictwa, 2) szukania w tym cedu 
środków finansowych przez stworzenie 
Funduszu szkolnego, opartego na spe­
cjalnej pożyczce szkolnej,, od' której o- 
fiarne, praignące Oświaty dla 6wych dzie­
ci i rozumiejące .nagłość sytuacji społe­
czeństwo polskie napewno się nie u-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu ukochanemu ojcu-ś. p.

FELIKSOWI WCISŁO
ł>. kierownikowi oddziału malar-ni Fabryki Szkła w Zawierciu

a w szczególności Przewielebnemu Księdzu Zielińskiemu, Zarządowi i Dyrekcji 
wszystkim urzędnikom i, pracownikom Fabryki Szkła, dawniej S. Reich i S-ka 
w Zawierciu, Związkowi Pracowników Umysłowych, Stowarzyszeniu Właścicie­
li Nieruchomości, Związkowi Związków Zawodowych, Kolegom i Opiekunom, 
Obywatelom m. Zawiercia; ń osady Kroonołów składamy tą drogą serdeczne 
Bóg zapłać , .
60& RODZINA

1
i

fisysta hsHf podnss irnania. 

Szykanowanie Polaków w Czechosłowacji.
MORAWSKA OSTRAWA, 8.10. - 

(PAT). O niezwykłem zajściu dono­
szą z Lufynji Niemieckiej pod Bo- 
guminem. Przed bierzmowaniem, któ 

dzielał, jak w szeregu In 
nowości na Śląsku Nadol- 
. kardynał wrocławski 

Bertram, rozeszły się po parafji po­
głoski, jakoby miejscowi Polacy 
mieli zamiar w związku z przybyciem 
do wsi ks. kardynała urządzić demon 
strację i nie wpuścić go do kościoła, 
dopóki nie zgodzi się na powrót prze 
tniesionegostamłąd, powszechnie łu­
bianego ks. polskiego kaiachety Ol- 
szynki i ni eusunie proboszcza cze­
skiego Hruckiego. Do gminy przyby­
li agenci z komisariatu w Boguminie 
oraz oddziały żandarmerji uzbrojo­
ne w karabiny, szable i pałki. Do u- 
rzędu gminnego wezwano czołowych 
pracowników polskich i wszczęto do

nie wiadomo o żadnych przygotowa­
niach do demonstrcyj, że natomiast' 
ludność polska zamierza zgodnie 
przyjąć dostojnika kościelnego. Mi­
mo tych zapewnień asystowały przy 
bierzmowaniu silne oddziały żandar­
merji sprowadzone z całego zagłębia 
karwińskiego. Aby częściowo przy­
najmniej usprawiedłić zbytnią gorli­
wość władz bezpieczeństwa puszczo­
no bajkę, że jednak do zakrystji 
wrzucił ktoś ulotkę o treści wybitnie 
antypaństwowej, grożącej zajęciem 
Śląska przez wojska polśkie. Pismo 
„Nasz Kraj" podnosi, że zdarzenie to 
najlepiej charakteryzuje jakiej bro 
ni używa się przeciwko Polakom o- 
raz odzwierciedla położenie polskich 
katolików w Lufynji Niemieckiej, 
jak również sytuację czeskiego pro­
boszcza, który drży .przed własnymi 
parafjanami i potrzebuje ochrony ze 
strony żandarmerji.

Dyplomata litewski
SKAZANY NA WIĘZIENIE.

. BERLIN, 8.10. Były poseł litewski w 
Berlinie i w Londynie, Sidikauśkas, ska­
zany został za defraudacje na 6 miesięcy 
więzienia, z odroczeniem wykonania ka­
ry na 3 lata.

Pięciu górników
SPŁONĘŁO ŻYWCEM W KOPALNI
PARYŻ, 840. O nowym wypadkiw po- 

żartu iw> kopalni sygnalizują nam z „Co 
gn®c-Łe6-MŁmes“, gdzie pokazał się ogiei 
w jednej z podziemnych galeryj.

W miejscu tego tagiczmego wypadku 
pracowało 15 robotników. Ogień rozprze 
strzenił się tak szybko, że zaledwie dzie 
sięciu robotników zdołało się uratować. 
Reszta zginęła w płomieniach.

Katastrofa ta, choć mniejsza rozmia­
rem od niedawnej katastrofy w Anglji 
wywołała wśród miejscowej ludności 
przygnębiające wrażenie.

Małżeństwa w Polsce
WEDŁUG WYZNAN.

Z ogólnej liczby 62.869 małżeństw, za­
wartych na terenie całej Polski w U 
(kwartale rb., przypada na wyznanie 
nzyimtsko - katolickie 38.973 małżeństw, 
na grecko - katolickie 8.370 mależństw\ 
na' prawosławne 8.118, na ewangelickie 
2.182, ma mojżeszowe 5.008, oraz na inne 
wyznania 278 małżeństw,

Liczba małżeństw w poszczególnych 
województwach przedstawia się w II 
kwartale następująco: m. Warszawa 
2.842 małżeństw, woj. Warszawskie 
4A63, Łódzkie 5.747, Kieleckie 4.979, 
Lubelskie 4.129, Białostockie 2.789, Wi­
leńskie 2.210, Nowogródzkie 2264, Po­
leskie 2.827, Wołyńskie 4.377, Poznań- 
skie 4351, Pomorskie 2.301, Śląskie 2.784. 
Krakowskie 3.574, Lwowskie 6230, Sta­
nisławowskie 2.753, oraz województwo 
Tarnopolskie 4247 małżeństw.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 123.55, Gdańsk 172.75, Ro­
land ja 358.55, Kopenhaga 115.50, Londyn 
25.85, Nowy Tork (kabel) 525. Oslo 129.80, 
Paryż 3429. Praga 22.09. Szwańcarja 172.62, 
Sztokholm 135.35, Włoshy 45.35. Berlin 213.00

Obroty średnie, tendencja niejednolita. — 
Banknoty dolrowea w obrotach pozagiełdo­
wych 5,24. Rubel złoty 4.56l/<—4.58>/2. Dolar 
złoty 8.91. Rubel srebrny 1.48, 100 kopiejek 
bilonu srebrnego 0.68. Gram czystego złota 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 1.95—19475. Funt sżterlin- 
,gów (banknoty) w obrot. pryw. 25,83—25,85.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 47.75—48.00 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
77.75—77.38—77.50 (w pros.); 4 proc poż. in-, 
westycyjna 116,50—116.75 ; 4 proc, państw, 
poż premjowa dolarowa 53,50; 5 proc, kon- 
wersyjna 68.25—62,35; 6 proc. poż. dolarowa 
74,25—74,63.

Akcje: Bank Polski 94.25—94,75; Lilpop 
10.00—1040; Starachowice 13.30; Haiber- 
busch 54,00.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

PROLOG.

Rzeczy zostawił na dworcu i poszedł pies/zo. 
Rzeczy?! Niewiele tego było. Głównie książki. 
Dużo książek i skąpa walizka ubrania.

Szedł naprzełaj polami, rozkoszując się epi- 
kurejsko szerokim rozłogiem nieba — (w mieście 
widywał je tylko skrawkami) — rozkosznie czy- 
stem powietrzem — (w mieście nigdy nie oddychał 
całemi płucami) — widokiem zielonych pól, łąk, 
pstrych stad i pracowitych żywicieli narodu — 
(w mieście widywał to tylko na obrazach Rapac­
kich, Ziomków i Wodzinowskich)...

Mijając gromadę kobiet w czerwonych chust­
kach, zawołał poprostu z radością:

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wieki wieków...! — odkrzyknęły chó­

rem, przyczem dwie najmłodsze błysnęły zalotnie 
zębami i oczami.

Poszedł dalej. Doświadczał dziwnych wrażeń. 
(Wmawiał w siebie, że umarł i że już jest „na tam­
tym świecie". Wszystko go dziwi. Wszystko jeisd 
nowe. Stare i znane urwało się jak nożem uciął. 
(Wczoraj był profesorem uniwersytetu, wybija­
jącym się młodym uczonym, istotą złożoną z inte­
lektu, pyłów bibljotecznych i, zanikających już, 
oosno1itvch ludzkich instynktów. Wczoraj leszcze

sale wykładowe i bibljoteczne oraz salony, stano­
wiące miejsca zborne t. z w. towarzystwa, to jest 
wytresowanych tworów, niezdolnych do samo­
dzielnego myślenia, miały go za swojego. Wczoraj 
jeszcze żył w sferze naukowych abstrakcyj, wśród 
porządku rzeczy, który miał bezkrytycznie za 
ustalony. Pomimo wszystko. Pomimo modnych, sa­
lonowych tematów o wszelkiego rodzaju przesi­
leniach.

Dziś...
Wichura przeobrażeń społecznych, sygnalizo­

wana we wszystkich częściach świata, wyrwała, 
go z wysiedzianego miejsca i zakręciwszy w po­
wietrzu jak wiechciem słomy, cisnęła na puste 
.pole.

Słońce dopiekało trochę dokuczliwie. Przysta­
nął, zdjął kapelusz i otarł ręką wysokie, myślące 
czoło. Był blady bladością mieszczucha, ale regu­
larna., po męsku urodziwa twarz i zgrabna, wyso­
ka postać ciągnęły oczy licznych Maryś, zajętych 
na polach i podwórkach. Niektóre próbowały go 
zaczepiać.

— Podróżny, albo co?
— Pewnie za robotą chodzi.
— Patrzy na pana.
Szedł jeszcze kawał wiejską drogą i nagle 

uświadomił sobie, że właściwie nie zna dokładnie 
kierunku. Znów (przystanął. Ścieżką pod topolami 
szła młoda dziewczyna z długiemi warkoczami. 
Zawahał się.

— Moja panienko, czy panienka....
Zobaczył jej twarz i urwał. Nie wyglądała na 

prostą wiejską dziewczynę. Poprawił się:
— Czyby pani nie była łaskawa objaśnić 

mnie- któredv sie idzie do Wvżkoron?

Delikatne . powieki, obrzeżone frendzlami 
wspaniałych, ciemnych rzęs, widocznie spłoszone 
natarczywym wzrokiem podróżnego opadły na 
zarumienione policzki.

— Owszem. Dalej pan pójdzie tą samą drogą 
i tam, gdzie 6ię kończą topole, skręci na prawo. 
I tam prosto — do pałacu.

— Dziękuję pani.
Znów uchylił czamki. Uszedłszy kilkanaście 

kroków, obejrzał się. Stała i patrzyła za nim. Zdą­
żył zobaczyć gwałtowny rumieniec i, niewiele my­
śląc, znowu się ukłonił. Ona odchodziła pośpiesz­
nie, poprostu uciekała. Z pola biegła ku niej ma­
ła dziewczynka, wołając:

— Zosiu, Zosiu, zaczekaj na mnie!

Tak, dziś był bezrobotnym inteligentem, to 
znaczy czemś gorszem od bezrobotnego proletar­
iusza. Dziś zostało mu tylko niebo, powietrze, zie­
mia i chaos własnych myśli. Nim epadł na P^? e 
pole, przeżył dużo dziwnych rzeczy. Praecle- 
wszystkiem nauczył się stopniowo obchodzie bez 
wielu rzeczy, które uważał dotąd dogmatycznie 
niezbędne. Łazienka? Śmiech. Czy na świecie by 
wody? Mydło, proszek do zębów, woda kolons^' 
zapas bielizny i t. d. i t d. śmiech. Czy to 
ne dla życia? Usługa? Inny garnitur na kazaą 
okazję? śmiał się do rozpuku. Rok przeżyty n 
poddaszu, był bogatszy w naukę, niż całe eta 
uniwersyteckie. Cywilizowane nawyki odpad®1- 
jedne po drugich. Doszedł do przekonania, że p° 
za; chlebem, można się obejść w życiu jednymJa ’ 
manem na grzbiet i strugą wodv. Wisła zastęp 
wała mu łazienkę i nralnię.

D. e. «•
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Paryż Rzym - Biafogród.
Według (pierwotnego planu miał 

iin. Barthou udać eię do Rzymu oko. 
;'(l połowy października. Tymczasem 
nodróż ta została narazie odroczona, 
io daje powód do rozmaitych domy- 
S'°\Vizyia francuskieg ministra spraw 
granicznych w stolicy Włoch ma 
stanowić nietylko symbol odprężenia 
' stosunkach francusko - włoskich, 
|)0 odprężenie to znalazło już swój 
wyraz w Genewie, ale przynieść 
niiało też pewne konkretne rezultaty 
w formie sfinalizowania układów 
miedzy obu państwami.

Układy te toczą się juiż od pewne- 
,0 czasu, ale nie doprowadziły jesz­
cze do rezultatu. Dotyczą one dwóch 
kweatyj z dziedziny stosunków ko- 
lonjalnych, mianowicie sprawy sta­
tutu ludności włoskiej w Tunisie o- 
raz kwestji granicy libijskiej w pu­
styni Saharze. Sprawy te posiadają 
duże znaczenie gospodarcze, zwła­
szcza dla Włoch, ponieważ ich posia­
dłości w północnej Afryce mniej ma 
ją walorów, aniżeli sąsiednie'kolo- 
nje francuskie.

Oprócz tych dwóch spraw kolo­
nialnych pozostaje do załatwienia 
bodaj ważniejsza jeszcze i trudniej­
sza sprawa stosunków włosko - jugo­
słowiańskich. Francja od dawna pra­
śnie odegrać i u rolę pośredniczą; 
iembardziej obecnie zmierza do tego 
celu, skoro w zakresie spraw środ­
kowo - europejskich nastąpiło w o- 
Btatnim czasie między Paryżem a 
Rzymem pewne uzgodnienie poglą­
dów. Uzgodnienie to wyraziło sic w 
wspólnej deklaracji w sprawne nie­
podległości Austrji. Budując na tym 
fundamencie dalej, pragnęłaby Firan 
cja usunąć również trudności między 
Jugosławią a Włochami.

Zdaje się, że spotkanie królów ju­
gosłowiańskiego i' bułgarskiego, ja­
kie w ubiegłym tygodniu miało miej­
sce, doprowadziło do upragnionego 
od dawna zbliżenia tych dwóch kra­
jów. Tem samem wzmógł się ciężar 
gatunkowy Jugosławji w polityce 
europejskiej, co będzie niezawodnie 
miało swój wpływ na przyszłe roko­
wania jugosłowiańsko - włoskie. Że 
w Paryżu zdają sobie z tego sprawę, 
dowodzi fakt, iż właśnie obecna wi­
zyta króla Aleksandra w stolicy 
Francji, jak utrzymuje prasa zagra­
niczna, wpłynęła na opóźnienie wy­
jazdu ministra Barthou do Rzymu. 
Wygląda więc, jak gdyby przed po­
dróżą francuskiego ministra spraw 
zagranicznych do Włoch Juigostawja

Tajna skrytku
POSŁA IDZIKOWSKIEGO. 

•Sędzia śledczy udzielił swego ze­
zwolenia osadzonemu w więzieniu 
®okotowskiem w związku ze sprawą 
Posła Idzikowskiego, Michalskiemu, 
na widzenie z żoną.

Widzenie miało bardzo dramatycz­
ny przebieg i trwało pół godziny, 
małżonkowie nie rozmawiali ze so­
bą, oboje zanosząc się spazmatycz- 
Qyni płaczem.

1’osel Idzikowski został przewie­
wny z więzienia śledczego t. zw. Pa 
"jaka do więzienia mokotowskiego, 
rdzie przebywa w celi sąsiadującej 
r celami dyrektorów Zakładów Ży­
rardowskich, Vermeeecha i Caena. 
,a'k się okazało, znalezioną w jego 
Pikaniu sumę 4000 rubli w zlocie, 
W zł. w gotówce, oraz 20.000 zł. 
Teslami Idzikowski ukrył w spe- 
Cvnei skrytce, znajdującej się w 

murze jego mieszkania.
<ytka była tak dobrze zamasko- 

że Idzikowski, spodziewając 
’’^\resztowania, nie opróżnił jej, 
PJTsuszczając, iż władze jej nie 

Skrytka znajdowała się za 
^.ra?m. Jak opowiadają, Idzikow- 
do* ^ył bardzo często zaglądać 
nić skryby, a jeżeli musiał czy- 
w toyobec osób trzecich, wówczas 
'Pra5ał wszystkich z pokoju i za- 
Id vzwi na klucz-

iW 1 uzyskał również ze-
oiem^a widzenie się z żona, k-tó- 
Wvraj mu

miała jeszcze coś do powiedzenia 
Francji, jako przyszłej pośredniczce 
w odprężeniu włosko - juigosłowiań- 
skiem.

W związku z owemi przygotowa­
niami do spotkań na linji Białogród 
— Paryż — Rzym objawia dyploma­
cja niemiecka w ostatnim czasie nie­
zwykłą aktywność. Idzie jej o to, 
aby przed przybyciem ministra Bar­
thou do Rzymu przeprowadzić pró­
bę zbliżenia niemiecko - włoskiego. 
Zdaje się, że von Hassel, ambasador 
niemiecki przy Kwirynale, przed po­
wrotem swym do Rzymu z pobytu w 
Berlinie, otrzymał od Hitlera instru­
kcje przeprowadzenia intensywnej 
akcji na terenie Rzymu. Takie są

POWRÓT MAC DONALDA DO LONDYNU.
Powitanie premiera Mac Donalda, powracającego po trzymiesięcznej nieobecności do 
Londynu. Mac Donald zamienia uścisk dłoni z I. H. Thomasem. Obok stoi sir John Simon

Naród „ptaków niebieskich”
gotowi do... ucieczki.

Mair Grosman, przewódca odłamu 
sjonistów - rewizjonistów, t. zw. par­
tji państwowej, poruszając („Ha jut*  
nr. 217) sprawę konieczności wyko­
rzystania przez żydów przy odbudo­
wie państwowości żydowskiej lotnic­
twa, wskazuje na cechy żydowskie 
w diasporze:

— Jesteśmy w świecie znani, jako ży­
wotny i ruchliwy naród, ale gdy shodzi o 
czyny większe i solidniejsze, spotyka się 
taim żydów rzadko. W drobiazgach — 
pierwsi, podchwytują wszelkie nowinki i 
wykorzystują. Dlatego to goje są tak na 
nas źli.
Ta zdolność żydowska jest przy­

datna w handlu i drobnym przemy­
śle. W tych zajęciach nie jest po­
trzebna taka wytrzymałość, jak w 
dużych przedsiębiorstwach, które 
wymagają całych lat pracy przygo­
towawczej:

— Temperament żydowski wymaga 
prędkiego obrotu. Dlatego to gruntowne 
przedsięwzięcia, jak: koleje, kopalnie, o- 
kręty znajdują się dotąd w rękach chrze- 
ścjańskich. Znane jest przysłowie — „to 
nie jest dla żydów“. I jeżeli żydzi wy­
twarzają coś, są to rzeczy wyrabiane pręd 
ko i przeznaczone dla masowego odbior­
cy. Gdy się wciąż śpieszy, tylko takie rze 
czy są odpowiednie.

Sito Polski ii Mieilzynaroilowjn Zifflo. 
pracowników umysłowych w Londynie

W dniach 24 — 27 września odbył 
się w Londynie doroczny XII Kon­
gres międzynarodowej konferencji 
pracowników umysłowych C. I. T. I., 
w którym z ramienia Unji pracowni­
ków umysłowych, wchodzącej w 
skład tej organizacji międzynarodo­
wej, wziął udział p. Wiktor Kościń- 
ski, piastujący, w r. b. mandat preze­
sa C. I. Ł I.’

przynajmniej informacje prasy fran 
cuskiej.

JL drugiej strony — jak nisze 
rzymski korespondent „Tempsa" t— 
dobrze w Rzymie wiedzą o akcji Nie 
mieć w Europie centralnej, na Wę­
grzech, na Bałkanach, a szczególnie 
w Jugosławji. Rzym nie może dopu­
ścić, aby Niemcy w stosunku do nie­
go uprawiały dwie polityki, wzaje­
mnie się wykluczające, jedną, która 
przeciwstawia się najżywszym inte­
resom Włoch i drugą, która stara się 
na nowo zadrażniać stosunki między 
naszemi dwoma krajami. Rzym za­
tem jest czujny, nie czyni żadnych 
kroków, lecz czeka. Droga dla wiel­
kiego dzieła zbliżenia włosko - fran­
cuskiego jest całkowicie otwarta'*.

Żydzi jako żywioł szkodliwy dla 
otoczenia, muszą być przygotowani 
na wybuch gniewu ze strony otocze­
nia i muszą być gotowi do ucieczki:

— Instynkt pokoleń, który podpowiada, 
że żyd powinien „być stale gotów'1: gotów 
do ucieczki, do wyjazdu, do spieniężenia 
wartości błyskawicznie prędko. Kto wie, 
co jutro może zajść. Tylko ludzie, którzy 
siedzą od wieków na własnej ziemi, mogą 
sobie pozwolić na przepych inwestycyj, 
wytwórczości i spokojnego oczekiwania 
na wyniki. Ale żadną miarą nie może so­
bie .pozwolić na to żyd.
Lotnictwo zrobiło olbrzymie po­

stępy. Odbija się to w życiu gospo- 
darczem, na które żydzi są wrażliwi, 
a żydów w lotnictwie niema:

— Otóż w tym właśnie procesie, który 
ogarnął wszystkich i wszystko, nie do­
strzega się prawie zupełnie ręki żydow­
skiej. Ani jako lotników, ani jako przed­
siębiorców i ani nawet jako finansistów. 
Powietrze opanowywują chrześcjanie. My, 
żydzi, patrzymy' na tę ąprawę, jako na 
niebezpieczne doświadczenie, podczas gdy 
ono stało się codzienną rzeczywistością. 
Być może dlatego, że my jesteśmy prze- 
dewszystkiem „ptakami niebieskiemi11 
Jest to jedna z tych rzadkich chwil 

szczerości i objektywnej oceny swej 
roli wśród narodów aryjskich: naród 
„ptaków niebieskich.

Kongres rozpatrywał szereg waż­
nych zagadnień i powziął uchwały, 
spośród których na szczególne u- 
względnienie zasługuje rezolucja, 
wskazująca metody walki z bezrobo­
ciem pracowników umysłowych. 
Przyjęte zostały również cztery pol­
skie referaty zgłoszone na kongresie. 
Jedną z najważniejszych spraw, za- 

«łatwionvch orzez kongres były W:

do 20%niższą.

Nie należy zatem nabywać innej 
Żarówki, choćby nawet o kilkanaście 

groszy tańszej, lecz kupować

O S R A M O W K l 
które wydzielają gwarantowaną 

przez fabrykę ilość światła, oznaczo­
ną na każdej żarówce.

Kto chce mieć tańsze światło, 
niechaj kupuje

z divuskrętkq 
z drutu krystalicznego

bory do komisji doradczej pracowni 
ków umysłowych przy międzynaro­
dowym biurze pracy w Genewie, w 
której C. I. T. I. posiada 5 mańdątów, 
z których 3 stałe, zarezerwowane dla 
przedstawicieli krajów, uznanych za 
t zw. wielkie mocarstwa, 2 pozostałe 
zaś poddane turnusowi co dwa lata 
bez prawa ponownego wyboru na bez 
pośrednio następującą kadencję. U- 
nja pracowników umysłowych, która 
przed dwoma laty uzyskała mandat 
podlegający turnusowi w r. b. zosta­
ła wybrana na miejsce stałe obok de 
legatów Anglji i Francji, przez co zo­
stała stwierdzone, iż na terenie mię 
dzynarodowego ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych utrwala 
się przekonanie o mocarstwowem sta 
.nowieku Polski i prawie jej przed­
stawicieli do stałej reprezentacji w 
instytucjach genewskich.

Z DNIA
ORZECZENIE SĄDU 

NAJWYŻSZEGO.
Bardzo ciekawe orzeczenie wydała 

Izba Il-ga karna Sądu Najwyższego 
po rozpatrzeniu skargi kasacyjnej w 
sprawie z art. 18 prawa o wykrocze­
niach. Sprawa wynikła na tle lekce­
ważenia uroczystości imienin mini­
stra spraw wojskowych marsz. Piłsu­
dskiego.

Sąd Najwyższy orzekł, że uroczy­
stości, odbywające się z okazji imie­
nin marsz. Piłsudskiego, mają chara­
kter i są uroczystościami państwowe­
mu Na tej podstawie wszelkie dzia­
łanie, które jest wyrazem ich lekce­
ważenia, jest demonstracją, niechęci 
w stosunku do pańtswa polskiego i 
podlega karze.

jubileuszowy zlot
HARCERSTWA POLSKIEGO.

W dniach 4 i 5 b.m. odbyły się ze­
brania naczelnictwa Związku Har­
cerstwa Polskiego pod przewodnic­
twem p. wojewody śląskiego dr. Mi­
chała Grażyńskiego. M. in. ustalono 
na zebraniach nazwę zlotu harcer­
skiego, który odbędzie się w okresie 
od 11 do 25 lipca 1935 r. w Spalę. Na­
zwa zlotu brzmieć będzie:., Jubileu­
szowy zlot Harcerstwa Polskiego'*.

WłNSTON CHURCHILL 
PISZE SCENARJUSZE FILMOWE.
Były minister angielski, mąż stanu Win- 

ston Churchill, pisze na zamówienie London 
Film Produkctions Lid. scenariusz do filmu 
(pt. „Panowanie króla Jerzego V“. Film ten 
ma być gotowy i wyświetlany w przyszłym 
roku w rocznicę 25-letniego jubileuszu pa­
nowania króla Jerzego V. Film ten ma być 
gotowy w 200 do 300 kopjach tak, aby mógł 
tbyć wyświetlany jednocześnie we wszyst 
kich kolodiach i dominiach brytyjskich.
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„Pm i Towarijsiwa”
KOMEDJA W 4 AKTACH 

WALTERA HASENCLEWERA 
PRZEKŁAD IRENY KRZYWICKIEJ.

Zupełnie słusznie czyni dyrekcja 
•teatru miejskiego w Sosnowcu prze­
platając w repertuarze sztuki — po­
wiedzmy l— ciężkiego kalibru sztu­
kami lekkiemi. W ten sposób spełnia 
sumiennie swoją rolę teatru spełnia­
jącego misję kulturalną w Zagłębiu: 
>uczy i bawi, rozszerza horyzont zain­
teresowań kulturalnych oraz dostar­
cza znakomitej rozrywki.

„Pan z towarzystwa11 jest komedją 
w całem tego słowa znaczeniu lekką, 
bawiącą widza więcej śmiesznemi 
Sytuacjami, aniżeli treścią; choć nie 
można powiedzieć, aby w komedji 
tej nie było również momentów o 
głębszem, satyrycznem podłożu, uwy 
puklającego 6ię w karykaturze ty­
pów burżuazji niemieckiej.

Papa Kompas, finansista, giełdziarz 
bez skrupułów, pochłonięty kalkula­
cjami i kombinacjami, wszystkie spra 

,wy ujmujący z punktu widzenia tran 
zakcji handlowej decyduje wydać 
córkę swoją Lia zamąż. Za kogo cór­
ka ma wyjść nie wie. Ale jako panna 
zbyt drogo go kosztuje, taniej się bę­
dzie kalkulować wydanie ją zamąż. 
Lia, dziewczę zupełnie „nowoczesne'* 1 
nie ma nic przeciwko temu, a nie wi­
dząc wśród znajomych żadnego od­
powiedniego kandydata proponuje 
znalezienia męża drogą ogłoszenia 
matrymonjalnego. Ojciec akceptuje 
ten projekt. Ogłoszeniem zaintereso­
wał się „niebieski ptaszek1*,  „hoch­
sztapler" Hugo Moebius prowadzący 
specjalnego rodzaju biuro. Oto pro­
wadzi obfitą korespondencję z kan­
dydatkami do stanu małżeńskiego, a 
po zbadaniu ich stanu materjalnego 
występuje w roli starającego. Okres 
narzeczeństwa wykorzysty wuj e,

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
LISTOPAD. Na podstawie przepisów ło­
wieckich, Obowiązujących na terenie 
całego kraju, oprócz woj. śląskiego,- w 
listopadzie przypada czas ochronny na 
następującą zwierzynę i ptactwo: Łosie- 

‘byki, łosie samice i cielęta, jelenie byki, 
daniele rogacze, jelenie i daniele sami­
ce i cielęta, sarny-kozły (w woj. Poz- 
nańskiem i Pomorskiem), sarny kozy
i koźlęta, niedźwiedzi#; niedźwiedzie z 
małemi, rysie, norki, głuszce-kogtnty, 
głuazcedkiury, cietrzewie-kury, bafżanty- 
Ikuiry, kuropatwy (w woj. Wileńslkięm, 
Nowogródżkiem, Białosrtodkiem, Pole- 
skiem i Wołyńsikiem), czarne bociany, 
d-ropie i dropie kamionki (strepetyj. żu- 

tbrv. bobrv kozice i świstaki.

aby... poprawić swój stan materjal- 
ny. Oczywiście, żenić się, nie ma za­
miaru.

Ostatnią ofiarą Hugosia jest Lia. 
Ale... złapał kozak tatarzyna... Huguś 
zakochuje się w Lia i poraź pierwszy 
w swem „hochsztaplerskiem‘‘ życiu 
czyni mu się jakoś niewyraźnie na 
duszy, traci tupet. Jakieś resztki 
uczciwości poczynają go dręczyć. Lia 
jest jednak wyrozumiała {„nowocze­
sna") nie ma żadnych pretensyj z ra­
cji jego zajęcia. Natomiast sprzeci­
wia się zawarciu małżeństwa papa 
Kompas, który ostatecznie godzi się, 
gdy Hugoś likwiduje w sposób rów­
nie sprytny, jak cyniczny kilkadzie­
siąt narzeczeństw co w oczach Kom- 
pasa daje mu patent na znakomitego 
handlowca.

Jak z tego pobieżnego streszcze­
nia wynika fabuła nie jest skompli­
kowana. Rolę Hugo Moebiusa grał 
dyr. Gołaszewski. Zagrał ją znakomi­
cie stwarzając klasyczny typ hoch­
sztaplera. Świetną była w roli jednej 
z narzeczonych p. T. Rapacka (pani 
Schuuetchen), stwarzając wspania­
łą pełnią komizmu postać wdowy za 
wszelką cenę chcącej się „przejść za­
mąż1 . P. Żula Grzymalanka w pier­
wszym akcie cokolwiek chłodna i 
sztywna (mam wrażenie, że trema) w 
następnych aktach była b. dobra, 
stwarzając sylwetkę nowoczesnej nie 
meczki, ale sprzed okresu władca 
Hitlera, to znaczy się z okresu naj­
większego zepsucia moralnego panu­
jącego w Niemczech. Z główniejszych 
ról na podkreślenie zasługuje rów­
nież znakomita gra p. Orchonia (Ra- 
sper). O tej roli można bez przesady 
powiedzieć, że wykonana została po 
mistrzowsku. Doskonałym był, jako 
finansista Kompas p. Ireneusz Erwan 
Do całości dostrajali się p. Mira Go­
łaszewska (Alina), pp.: A. Rokossow 
6ki (Harry Kompas), A. Balcerzak 
(pułkownik Schmettau), B. Kostrzyń- 
»ki (sekretarz). Dekoracje według 
projektu J. Gołaszewskiego b. 6taran 
ne i pomysłowe.

„Pan z Towarzystwa**  dobrze reży­
sersko montowany przez p. Zelwero- 
wiczównę, powinien przez wiele wie 
ozorów bawić nubliczność zagłębiow 
«ką.

ZasłeDca.

„Praca tth” o tauionaliirt wleM
Memorjał złożony Min. Opieki Społecznej.

ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Od pewnego czasu cała prasa alar­
muje o mających nastąpić zmianach 
w ustawodawstwie społecznem. Wy­
wołało to zrozumiały niepokój 
wśród warstw robotniczych, którym 
to korzystanie ze świadczeń ubezpie­
czeniowych znacznie ograniczyła u- 
siawa t. zw. scaleniowa. Zupełnie 
więc zrozumiałe, że przedewszyst- 
kiem narodowy ruch robotniczy słu­
sznie obawia się, aby te nowe refor­
my znowu nie pogorszyły i tak już 
ciężkich warunków bytu tych 
warstw.

Wobec tego Zjednoczenie zawodo­
we „Praca Polska* 1 postanowiło za­
sięgnąć wiadomości u źródła, w ja­
kim stopniu są prawdziwe te donie­
sienia prasy.

Delegacja „Pracy Polsktiej* 1 w 
składzie następującym: pp. pos. Wit­
kowski, sekretarz generalny Bąkow-- 
ski, Płonko, Żemła, Czernik, Fijołek 
i Grabowski, reprezentująca wszyst­
kie ośrodki robotnicze (Poznań, Biel­
sko-Biała, Zagłębie Dąbrowskie, Bia­
łystok i Warszawę) udała się do Mi­
nisterstwa opieki społecznej, gdzie 
była przyjęta przez wiceministra Ja­
strzębskiego.

Sekretarz gen. Bąkowski przedsta­
wił p. wiceministrowi niepokój, jaki 
szerzy 6ię w warstwach robotniczych 
w związku z zamierzonemi planami 
zmiany w ubezpieczeniach społecz­
nych.

P. Żemła omawiał sprawy kas 
'brackich w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
które po wprowadzeniu ustawy sca­
leniowej straciły zupełnie możność

9
Wtorek

Dziś Brygidy
Jutro Franciszka

Wschód słońca 5 m. 56.
Zachód „ 17 in. 06.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kleopatra.
EDEN: Twe usta kłaimią. 
PAŁACE: Burza.

X TARYFA LISTOWA NA SKRZYN­
KACH. Dla wygody publiczności Mini­
sterstwo poczt zamierza na ulicznych 
skrzynkach pocztowych umieścić wykaz 
opłat pocztowych wedluig taryfy, obo­
wiązującej od 1 października b.r.
X ZEBRANIE KOŁA KIEROWNIKÓW 
PRACOWNI PRZYRODNICZYCH dla 
szkół powszechnych odbędzie się dnia 
10 b.m. (środa) w szkole powszechnej 
nr. 2 w Będzinie o godz. 17.

CHCESZ BYĆ ZDROWYM I OSZ 
CZĘDNYM? Więc kupuj: swetry, pulllo- 
wery, bonjourlkit i ciepłą bieliznę tylko 
w polskiej f-rniie: 5416

Magazyn „Nowoczesny**
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Tel. 2-53.

istnienia.
P. Grabowski zwrócił uwagę na 

całkowite zaniedbanie przez ubez- 
pieczalnie społeczne stosowania pro­
filaktyki (zapobieganie chorobom) 
oraz podkreślił, że ostatnio masowo 
zwalniane są z warsztatów pracy te 
'kobiety, które za trzy—cztery mie­
siące mają zostać matkami. Zwalnia­
nie to uniemożliwia im zupełnie ko­
rzystanie ze świadczeń społecznych 
w czasie choroby.

Pozatem delegacja domagała się, 
aby w tem nowem ustawodawstwie 
uwzględnione były kasy zastępcze, 
które są tańsze i lepsze od Ubezpie- 
czalni społecznych, jak np. kasa po­
mocy lekarskiej dla pracowników 
samorządowych w Warszawie. Nadto 
reprezentacja „Pracy Polskiej1* zwró 
ciła p. wiceministrowi uwagę na ma­
sowe zatrudnianie lekarzy i denty- 
stów-żydów w Ubezpieczałniach spo­
łecznych, co utrudnia w wysokim 
stopniu robotniikom-Polakom korzy­
stanie ze świadczeń lekarskich, po­
nieważ w większości wypadków nie 
mają oni zaufania do lekarzy-żydów. 
Wkońcu delegacja domagała się, aby 
Ministerstwo opieki społecznej przy 
opracowywaniu nowych projektów 
ustaw zasięgało w większym stopniu 
niż dotychczas opinji organizacyj 
zawodowych.

Postulaty, zawarte w memorjale 
oraz przedstawione' osobiście przez 
delegację Zjednoczenia zawodowego 
„Praca Polska", zostały przychylnie 
potraktowane.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś dnia 9 b.m. teatr miejski z Sosnowca 

gra w Dąbrowie Górniczej w sali „Resursy" 
arcyzabawną komedję w trzech aktach W. 
Hasenclerera p. t. „PAN Z TOWARZY­
STWA".

Środa dnia 10 b.m. teatr miejski z Sosnow­
ca gra w Będzinie w sali kino-teatr „Świato­
wid’1 komedję w 5 aktach p.t. .TAN Z TO­
WARZYSTWA'1. W głównej roli występuje 
p. Gołaszewski, oraz pp. Arciszewska, Go­
łaszewska, Grzymalanka, Rapacka, Balce­
rzak, Erwan, Kostrzyński, Nawrocki, Or- 
choń i Rokossowski.

Poświęcenie kapliczki
OBOK KOP. „FLORA11.

iW niedzielę, o godz. 14, przy nowo­
budowanej kapliczce na szlakiu Dąbro­
wa — „Flora", zgromadziły się‘liczne 
rzesze fundatorów i mieszkańców oko­
licznych w oczekiwaniu na przyjazd 
księdza, mającego dokonać akltu poświę­
cenia. Obok ślicznie wykonanej kaplicz­
ki, tonącej w powodzi •wieńców -i kwia­
tów, objęli straż honorową ddlegaci stra­
ży pożarnej i zastęp harcerzy z propor­
cami z plutonu „Flora". Punikltuałnie o 
godz. 14.15 przybyły ks. proboszcz Nie- 
dźw-iedzki dokonał poświęcenia kapliczki 
i obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
poczem wygłosił do zgromadzonych ser­
deczne przemówienie.

Ks. proboszczowi, za przybycie podzię­
kował przedstawiciel pracowników Tow. 
„Flora", a na zakończenie niezwykłej 
uroczystolści odśpiewano pieśń: Serdecz­
na Matko.

Trudno nie podkreślić zbożnej inicja­
tywy i nie podnieść pięknej ofiamoiśbi, 
z jaką pospieszyli na ufundowanie „Bo­
żego znaku" ludzie dobrej woli..

X ARESZTOWANIE FAŁSZERZY PA­
SZPORTÓW. W Łodzi wykryto ostatnio 
•wielką aferę fałszowania paszportów 
zagranicznych.

W związku z tem wydział śledczy pp. 
w Sosnowcu w porozumieniu z policją 
łódzką aresztował dwóch mieszkańców 
Sosnowca, podejrzanych silnie o współ­
udział w aferze.

Zatrzymanych przekazano do dyspo­
zycji władz śledczych w Łodzi.

Ze względu na toczące się w dalszym 
ciągu śledztwo nazwisk aresztowanych 
nie ujawniamy

Dzisiaj odczyt
„AZJA GROZI11.

Odczyt p. t. „Azja grozi" z który® 
przed publicznością sosnowiecką ;uż 
dzisiaj dnia 9 Ibm. o godz. 20 m. 15 Wy. 
■stąpi znakomity publicysta, świetny pi­
sarz i znany podróżnik Aleksander Jau. 
la - Połczyński, wzbudził w mieście na. 
szem zjozumiałe zainteresowanie. Na 
podstawie wrażeń i obserwacji, zebra- 
nych w ciągu rocznego pobytu w Ma®, 
dżurji, Chinach, Japonji, prelegent na­
kreśli plastyczny w najwyższym stęp, 
niu zajmujący obra® obecnej sytuac™ 
na Dalekim Wschodzie.

Przed rozpoczęciem odczytu będzie 
można nabyć pięknie wykonany druk 
zawierający nieodzowne dla zrozumie-’ 
nia sytuacji na Wschodzie .mapy Chin 
i Japonji, na których wszystkie najno­
wsze zmiany zostały uwidocznione jasno 
i przejrzyjcie.

X Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA L.OJ»> 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW MIEI 
SKICH M. SOSNOWCA. W dniu 6 bm. 
zarząd Koła LOPP. Związku pracowni­
ków miejskich w Sosnowcu- zorganizo­
wał wycieczkę do Katowic, celem zwie­
dzenia wystawy obrony przeciwgazowej 
i lotniczej. W wycieczce tej wzięło u- 
dział 65 osób. Przejazd odbył się auto­
busami. Wiadomości fachowych udziela­
li na miejscu prelegenci, zaznajamiając 
członków Koła ze szczegółami wystawio­
nych eksponatów. W wspomnianej wy­
cieczce wzięli udział między iinuyinui; 
naczelnik p. T. Jerzykowski, prezyljum 
zarządu Związku pracowników miej­
skich w osobach pp. Koncewicza, p. M. 
IBiłłką i członków zarządu Koła miej­
scowego LOPP. Placka, Parysa, Sala­

mona, Zołędowskiego, Pilarskiego.

X Z SEKCJI PSZCZELARSKIEJ. Od­
było się pierwsze posiedzenie zarządu 
nowozorganizowanej sekcji pszczelar­
skiej przy O.T.O. i KR. w Będzinie. 
Zarząd sekcji ukonstytuował się nastę­
pująco: przewodniczący p. Wł. Adamiec 
z Sosnowca, wiceprzewodniczący p. B. 
Dętko z Gołonoga, sekretarz p. T. Lis 
ze Strzemieszyc, skarbnik p. A. Ba-ruch 
z Dąbrowy i p. Fr. Siodłak ze Strzemie­
szyc, jako członek zarządu. Skarbnik u- 
•rzęduje w każdą środę, od godz. 10 do 
12, w biurze O.T.O. i KR. przy ul. Są- 
czewskiej 17 w Będzinie, gmach staro­
stwa, a prezes w środy po pierwszym 
każdego miesiąca w tymże lokalu.
X SYMPATYCZNA IMPREZA. Żabie- 
g-liiwy prezes Tow. przeciwgruźliczego w 
Dąbrowie, p. dr. A. Niepielśki, w poszu­
kiwaniu środków1 finansowych, umożli­
wiających rozwój działalności Tow. wy­
stąpił z inicjatywą utworzenia przy 
Tow. zespołu amatorskiego, z którego 
występów dochód zasilałby kasę Tow. 
Eksperyment udał się bardzo dobrze. Ze­
brano grono, liczące około 20 chętnych 
do pracy i pełnych zapału osób i w u- 
biegłą niedzielę odbyło się w sali resur­
sy inauguracyjne przedstawienie, które 
spotkało się z nadziwyczajnem powodze­
niem, bowiem całolść opracowana była 
bardzo starannie i była bez zarzutu. Na 
wstępie, po kirótkiem przemówieniu ini­
cjatora imprezy dr. Niepielsfldego, ode­
grane zostały 2 dowcipne i wesołe jedno­
aktówki, następnie p. I. Kabulanika wy­
konała dwa efektowne tańce, a p. L. 
Cembrzyński wygłosił monolog - satyrę. 
P. T. Kostufeki odśpiewał przy akompa­
niamencie na fortepianie p. M. Otręb- 
skiego dwie pieśni. Licznie zebrana pu­
bliczność darzyła wszystkich wykon®w' 
ców rzęsistemi oklaskami, dając tem wy­
raz dużego zadowolenia. Słowem. imp£e' 
za się udała i Tow. przeciwgruźlicze bi­
dzie miało z tego źródła pewien doehw 
na swe cele.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI- W 
związku z kradzieżą d robią i- .królikom 
z komórek Marji Kochanowskiej i j 
zimierza Pieniążka z Czeladzi zostalir 
trzymani przez policję 6prawcy tej * 
dzieży w osobach Bolesława Żura i •. 
nisława Bączka z Czeladzi.
nych przekazano do dyspozycji y 
sądowych. ,

W związku z kradzieżą cukru i . 
ibryce czekolady Cukienmana w 19 ’ 
n-ie zatrzymani zostali sprawcy te' 
dzieży: Władysław Kwiecień i 
Pędzich, dbaj z Będzina. ZatrzWanY 
przekazano do dyspozycji włai# sądO’ 
w-vch f
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ty uł>- niedzielę, dnia 7 b.m. w Grodź- 
' lokalny komitet „Tygodnia sżkoły 

^'^tzechinej** zorganizował zbiórkę ulicz 
P° ■ obchód uroczystości, który rozipo- 
^lo nabożeństwem. w parafjafliniyim ko­
gle o 10 rant>-

p0 nabożeńetwde pochód utworzony z 
i :~ci szkół powszechnych, z orkiestrą 
^e>ką cz®ł®» si<? do płyty Nie- 
’ ,nego Żołnierza, gidzae okoli.c0nościowe 

-einówienie wygłosił p. Taidouez Rącz- 
?a oraz odczytał rezolucję do kół Tzą- 
jowycli treści następującej:

Rezolucja w sprawie ratowania 
szkoły powszeclinej".

(Jonkowie Towarzystwa popierania 
indowy szkoły powszechnej, oraz rodzi-> 
a dziatwy szkolnej w Grodźou w Iiicz- 
Jńe około 400 osób w dniu 7 październi- 
jja 1984 r. wzruszeni zostali do głębi 
„■jeiścią o zagrażającej szkolnictwu pol- 
ffcemu klęsce.

Klęska ta polega na: 1) projektowa­
łem zniesieniu bezpłatności szkoły po- 
wszedmej przez zamierzone wprowa­
dzenie opłat szkolnych. 2) projektowa- 
nem obniżeniu ilości lat obowiązku 
szkolnego. 3) pozostawieniu nadal wciąż 
rosnącej licżby dzieci, poza szkołą przez 
zaniechanie przyjmowania nowych nau­
czycieli i zaprzestanie budowy nowych 
szkół.

Społeczeństwo polskie, uwalając, /że 
kształcenie dzieci i danie im w rękę u- 
nńejętnośai zapracowania na chleb co­
dzienny jest eflementamem prawem każ­
dego obywatela, nie może pozwolić na 
dalsze obniżenie już i tak katastrofalne­
go stanu szkoły powszechnej, stwierdza, 
że dla zaradzenia temu stanowi nie mo­
że w państwie polskiem zbraknąć środ- 

.tów i dlatego domaga się:
1) utrzymania szkolnictwa powszech­

nego na poziomie zagwarantowanym u- 
stawą o ustroju szkolnictwa.

2) szukania w tym celu środków fi­
nansowych przez stworzenie Funduszu, 
szkolnego opartego na specjalnej po­
życzce szkolnej, od której ofiarne, pra­
gnące oświaty dla swych dzieci, i rozu­
miejące nagłość sytuacji społeczeństwo 
polskie napewno się nie uchyli".

Po przyjęciu rezolucji pochód powió­
dł na plac szkolny, gdzie rodzice dzieci 
szkolnych, wraz z kierownictwem szko­
ły przyjmowali defiladę, męsko masze­
rującej i dumnie udekorowanej żetona- 
m' „Tygodnia szkoły powszechnej11 dział 
wy. Po defiladzie nastąpiło rozwiązanie 
Pochodu.

X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Śląska straż graniczna po dłuższych ob­
serwacjach przytrzymała na .polach o- 
™o kopalni Nilkiszowiec Romualda 
polskiego z Dańdówfci i Ludwika Rwt- 
kowskiego z Sosnowca. Przy obu, wielo­
krotnie karanych przemytnikach znale- 
Kon0 4oo zapalniczek, kilo kamieni za- 
paiowych, 10 maszynek fryzjerskich, 
oraz większą ilość kosmetyków. Jak się 
okazuje przemytnicy ci mieli: odbiorców 
wśród wielu kupców i wielu cichych 
Woiników, którzy wraz z przemytni- 
, . 1 Poc ągnięci zostaną do odipowie- 
Mności karnej.

„ŚWIAT PRZEZ RADJO".
Spotkawszy się z wielkiem powodzeniem 

u radjosłuchaszów gazetka dźwiękowa pt 
„Świat przez radjo“ nadana będzie jako ga­
zetka nr. 2 w dniu 10 bm. tj. w środę o g- 
16, Audycja ta, tak jak poprzednim razem, 
przyniesie szereg ^ktualij z kroniki wyda­
rzeń świata, humor i dowcip ożywione mu­
zyczną redakcją. Audycję opracowali Har- 
wey i Jaworski.

„MODA JESIENNA".
Gdy przychodzi okres wiosny, czy jesieni 

wzmaga się powszechne zainteresowanie pań 
sprawą: „Co będzie modne? Co się będzie 
nosiło?'1 Trzeba być przecież zawczasu na­
leżycie poinformowaną, aby spośród rzeczy, 
modnych wybrać najlepiej dostosowane do 
swej _ indywidualnści i nadające się do rze­
czywistych potrzeb życia. W ten sposób o- 
siągajny szczyt elegancji. Odczyt p. Marji 
Ankiewiczowej w środę 10 bm. o godz. 17.25 
będzie małą rewją .mody, która zorjentuje 
słuchaczki co się nosi na ulicę, co w domu, 
jakie toalety są obowiązujące na przyję­
ciach i do robi „furorę” wieczorem.

MUZYKA STARYCH MISTRZÓW.
Obok najnowszych kierunków muzyki 

kultywowana zawsze adoracja starych mi. 
strzów znajdzie wyraz w środowym kon­
cercie radjowym o godz. 19. Wykonawcami 
będą Stefan Schleichkorn, altowiolista i Ma­
da Orkińska, pianistka. Program obejmuje 
mało znaną sonatinę Beethovena na mando­
linę i cembalo w opracowaniu na altówkę
i fortepian przez ScRleichkorna. Pozatem w 
programie Haydn, Locatelli, Senaille i So- 
mis.

WTOREK 9 PAŹDZIERNIKA.
6,45 Audycja poranna. 7,50 Konoert rekla­

mowy. 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,10 Kon­
cert zespołu Tadeusza Seredyńskiego. 12,45
„Szary wróbel" — opowiadanie dla dzieci
młodszych pióra" H. Suskiego. 15,05 D. c. 
koncertu. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Muzyka lekka Wykonawcy: orkiestra
.jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i Olga Ka­
mieńska — piosenki. 16,45 Skrzynka PKO. 
17,00 Recital fortepianowy Felicji Blumen- 
tal. 17,25 Pogadanka społeczna. 17,55 Inter­
mezzo muzyczne w wyk. Stanisława Kr u ze­
ra — bas. 17,50 Skrzynka pocztowa technicz­
na. 18,00 Dr. Olga Ręgorowiczowa: „Wiatr 
w oczy" Marji Dąbrowskiej. 18.15 Koncert 
popularny. Wykonawcy: ork. symf. P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Adam Br. 
Ciechański — kontrabas. 18,45 „Jesień w 
poezji11 — szkic literacki Stefana Czernika. 
19,00 D. c. koncertu popularnego. 19,20 Po­
gadanka aktualna. 19,50 Muzyka lekka. 19.50 
Wiadomości .sportowe. 20,00 Skrzynka mu­
zyczna. 20.15 „Wieczór literacki". 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21,00 „Gody weselne" 
słuchowisko obrzędowe w układzie Leona 
Szyllera w oprać, muzyeznem Romana Pa- 
lestry. 22,00 Konoert reklamowy. 22,15 Mu­
zyka, taneczna z dancingu J?aradie" w War­
szawie. 22.45 Dr. Aniela Kozłowska: „W 
drodze do Laponji — Z Upsali do Abisko1' 
23,05 D. c. muzyki tanecznej.

iUąWDZIBżE I OCHRONA PÓL W 
lael^^' ostatnich dniach na po- 

czaladzkich zaznaczyły się masowe 
t kradzieże płodów, kapusty i ziem 

2e wóbec Czego Związek rolników 
współudziałem .policji przeprowadził 
faj obławę, spędzając z pól paęte- 

i rml ’ Ww' W każdą noc policja 
owymi przeprowadzać będzie obta- 

My “a złodziei.

Z warsztatu kraw.iec- 
Rodolera w Sosnowcu (Piotr- 

m ,s *8)  skradziono 2 marynarki oraz 
erJał, łącznej wartości 140 zł.

ki Grylbtowśkiej, zamieszka­
li ^Abrowie (Kościuszki 18) skr.a- 

ja 0 IOwer, wartości 120 zł.
Łęka°W1 .^a82lY’ zamieszkałemu we wsi 
*a i pla,nY Łagisza skradziono z ćhle- 

Z Jaljwkę, wartości 150 zł.
(Stasj.!1,682^811^ Stalmacha w Czeladzi 
tońci 609 skradziono garderobę, war-

Pieczykurze, zamieszka- 
iali2j?' *'  ńowcu, skradziono z wozu 

c 2 * * * * * * garderoba, wartości 160 tJ.

Wycieczka przem. Zagłębia
na wystawę przeciwlotniczą w Katowicach.

Z inicjatywy p. starosty Boxy i p. 
iniż. Nowackiego została zorganizo­
wana wycieczka kierownictwa tech­
nicznego fabryk i kopalń Zagłębia 
na wystawę przeciwlotniczo - gazo­
wą do Katowic. W wycieczce wzięło 
udział około 200 uczestników, któ­
rych oprowadzał po wystawie i udzie 
lał dokładnych i fachowych wyjaś­
nień p. inż. Nowacki. Wystawę zwie­
dził również p. starosta Bosa, intere­
sując się wszelkiemi zagadnieniami, 
tyczącemi się obrony przemysłu, jak 
również miast i ludności. Wystawa 
wzbudziła ogólne zainteresowanie 
wśród zwiedzających, szczególnie 
eksponaty, traktujące o technicznym 
rozwiązywaniu obrony przed bomba­
mi kruszącemi, jak również przed 
gazami.

Katowicka wystawa obrony prze­
ciwlotniczo - gazowej, urządzona 
przez śląskie władze i instytucje spo 
łeczne z wydatną pomocą innych wo­
jewództw, a szczególnie woj. Kielec­
kiego, jest pierwszą wystawą tego 
rodzaju, jest bardzo bogata i wszech 
stronna tak w materjaly słuJżące do 
obrony, jak i sprzęt i aparaty, słu­
żące do różnych precyzyjnych obli­
czeń, jak również badań atmosfery i 
oczyszczania jej od chemicznych 
środków bojowych. Cały szereg eks­
ponatów ilustruje budownictwo z 
zastosowaniem obrony przed bomba­
mi lotniczemi i przed chemicznemi 
środkami bojowemi. Również różne 
modele schronów, z których specjal­
nie wyróżnia 6ię model schronu stoż­
kowego iniż. Nowackiego, dający 
maksimum bezpieczeństwa przy naj- 
lepszem wykorzystaniu miejsca i 
niewielkim koszcie buidowy, dają 
przegląd myśli twórczej i pracy wło­
żonej w obronę zbiorową ludności.

Bogaty i wszechstronny jest dział 
obrony indywidualnej. Wystawione 
są różne typy masek przeciwgazo­
wych i aparaty tlenowe, całkowicie 
izolujące człowieka od atmosfery 
zatrucia oraz różne rodzaje ubrań o- 
chronnych, chroniące całego człowie 
ka przed parami gazów bojowych. W 
dziale tym wystawione są różne po­
chłaniacze przemysłowe, pochłania­
cze dymowe, pochłaniacze fizyko - 
chemiczne i chemiczne. Różne prze­
kroje, rysunki i szkice uzupełniają 
dział obrony’ indywidualnej czło­
wieka.

Ratownictwo sanitarne posiada 6ze 
reg stoisk, w których wystawione są 
różne aparaty ratowniczme i urzą­
dzenia ratowniczo - sanitarne. Sze­
reg modeli, przedstawiających pun­
kty odkażające i ratowniczo-sanitar- 
ne, oraz różne chemikalja używane 
w ratownictwie człowieka uzupeł­

120 tys. sztuk „Płaskich”
W ub. sobotę pracownicy kolejowi 

w Maczkach przechodząc .przez las 
znaleźli wiekfezą ilość pąpierosów 
„Płaskich* 1*,  porozrzucanych wzdłuż 
toru kolejowego.

Zawiadomiona o tem policja, prze 
prowadziwszy poszukiwania, zauwa 
żyła w lesie świeżo rozkopaną ziemię 
i nakrytą krzakami.

Po odrzuceniu krzaków i warstwy 
ziemi znaleziono dwa worki, załado­
wane „Plaskami1* w liczbie 60 tys. 
sztuk.

Jak się okazało, papierosy te po-

MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ
okradł inkasentów Ubezpieczalni

Jak w swoim czasie donieśliśmy, w 
ub. miesiącu skradziono inkasentom 
Ubezpieczalni społecznej w Zawier­
ciu na dworcu w Sosnowcu, podczas 
wsiadania do pociągu 2.000 zł.

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia przez wydział śledczy PP. 

jjj Sosnowcu ustalono, że kradzież*

niają wszechstronnie przedstawioną 
obronę ratowniczo - sanitarną czło­
wieka jak również i zwierząt.

W specjalnym pawilonie znajduje 
się obrona przeciwpożarowa, bogato 
ilustrując co wykonano w walce z 
pożarami, i co należy zrobić, ażeby 
uniknąć największej zagłady, jaką 
może być ogień wzniecony przez 
bombę lotniczą, zapalającą.

Lotnictwo reprezentowane jest 
i^rzez dwa zwycięskie samoloty kpt. 
Skarżyńskiego i braci Adamowi­
czów, oraz cały szereg silników lot­
niczych. Również i szybownictwo 
ma dwa piękne i interesujące szy­
bowce, z których specjalne zaintere­
sowanie budzi szybowiec wykonany 
przez robotników koła szybowcowe­
go w Grodżcu.

Modelarstwo licznie jest reprezen­
towane przez różne typy modeli. Pię 
kny model kop. Paryż i Koszelew 
daje szczegółowy pogląd, jak należy 
przygotować kopalnie do produkcji 
w okresie wojny. Oryginalny i inte­
resujący model kop. „Saturn* 1 roz­
wiązuje obronę podziemi kopalni i 
robotników w niej pracujących. Oie- 
kawe również są modele schronów i 
punktu ratowniczo-sanitarnego kop. 
hr. Renard i kęp. Milo wice.

Specjalną uwagę zwraca piękna 
rzeźba w węglu wykonana przez gór 
nika kop. Kazimierz, przedstawiają­
ca człowieka w masce i ubraniu o- 
chronnem.

Wystawę winni zwiedzić wszyscy 
przemysłowcy, gdyż będą mogli prze 
konać się, ile zakładów przemysło­
wych produkuje dla obrony oraz bę­
dą mogli zorientować się, co we wła­
snych zakładach mogą produkować, 
czy też mogą zastosować w obronie. 
Inżynier i technik zwiedzając 'wy­
stawę uczy się projektować urządze­
nia przeciwlotniczo - gazowe, inteli­
gent zapozna je się z zagadnieniem 
obrony i staje 6ię współpracowni­
kiem w tym zakresie oraz propaga­
torem konieczności przygotowania 
6ię do obrony przeciwlotniczo - ga­
zowej. Robotnik zapoznaje się z nie­
bezpieczeństwem i obroną przed 
niem, uświadamia siebie i swoich 
najbliższych.

Całe społeczeństwo Zagłębia Dą­
browskiego winno zwiedzić wystawę 
dokładnie, by zapoznać się szczegó­
łowo z pracami prowadzonemi przez 
LOPiP za pieniądze uzyskane ze skła 
dek 50 i 10-groszowych, składanych 
ofiarnie przez polskiego inteligenta 
i robotnika.

O powodzeniu wystawy świadczy 
fakt, iż w ubiegłą np. niedzielę zwie­
dziło ją około 70 tysięcy osób b róż­
nych stron kraju.

skradziono z wagonu 
chodziły z kradzieży dokonanej 
przed kilku dniami w powiecie Chrza 
nowskim. Papierosy skradziono z 
wagonu kolejowego w ilości 120 tysię 
cy sztuk.

Złodzieje przywieźli łup do Maczek 
i połowę skradzionych papierosów 
zakopali w lesie.

Policja jest na tropie złodziei i 
prawdopodobnie zostaną oni wkrótce 
ujęci. Po ujęciu złodziei uda się praw 
dopodobnie uzyskać reszty skradzio 
nych papierosów.

dokonał międzynarodowy złodziej 
Chil Hersz Rozencwajg z Będzina.

Po dokonaniu kradzieży Rozen­
cwajg wyjechał do Tczewa, gdzie go 
onegdaj aresztowano. Przy areszto­
wanym znaleziono 150 zł., pochodzą­
cych z kradzieży. 800 zł., z ukradzio­
nych niejiiedzy. Rozencwajg wv6łał

SKÓRA CUMOWABERSONOKMA

„dcznem jest dobre.obuwie 
Zelówki ze skóry gumowej 

BERSOM-OKNA

pocztą z Gdańska do swej rodziny, 
zamieszkałej w Będzinie.

Aresztowany Rozencwajg był już 
pięciokrotnie karany oraz jest poszu­
kiwany przez policję belgijską, cze­
chosłowacką, niemiecką i polską.

Rozencwajg został przywieziony z 
Tczewa pod eskortą policji do wy­
działu śledczego w Sosnowcu.

PROGRAM RADJOWY

Złóż ofiarę
na powodzian
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Z życia harcerzy
ODPIłA W A DRIJŻYNO W Y< I I 

NA ZIELONEJ.
Pluton harcerzy na Zielonej, mający 

/wą siedzibę w domach lluiy Bankowej, 
przyjmował w uib. sobotę w swych mu 
rach drużynowych hufca dąbrowskiego. 
W skromnej izbie, oświetlonej mdłymi i 
płomykami świec odbyło się jedno z 
tych licznych zebrań, na którem przy­
wódcy środowisk nabywają nowych w 
domośoi i wytycznych, nowych sił ; 
eergjj do wodzowania.

Wśród panującego w izbie półmroku. 
MŚród ciszy, jaką o tej porze ogarnięta 
jest ta robotnicza O6ada, słowa wodza 
Mrówko jada — brzmią jak ewangelja.

„...Wyrzućmy ze swych ręperłuarów 
mclodje i słowa ohydnych przebojów i 
szlag.erów, oczyśćmy 6ię ze złych nalo­
tów, jak e przesiąkają z płyt, gramofo­
nowych i niezdrowych spektaklów, za­
chowajmy czystość i nieskazitelność? 
Niechaj na6 w Spalę i w życiu cod-zien- 
nem cechuje nadewszystko umiłowanie 
t radosny maisz drogą harcerskich praw 
« przykazań1*...

STEVE HAMAS
amerykański bokser wagi ciężkiej — jeden 
z najpoważniejszych rywali obecnego mi­
strza świata — Baera. Harnaś walczyć bę­

dzie wkrótce z Maxem Schmelingicm.

Z PORADNI SPORTOWEJ W SOSNOWCU.
Wobec nielicznej frekwencji w poradni 

aportowej, czynnej przy miejskim ośrodku 
zdrowia i opieki społecznej w Sosnowcu — 
lekarze ordynujący, którzy pracę swoją o- 
fiarowali bezinteresownie, daremnie tracą 
czas na wyczekiwanie w lokalu poradni.
W związku z powyższem dr. Chomentowski 

zredukował przyjęcia w poradni do jedne­
go dnia w tygodniu, t. j. w sobotę w godz.
10 — 11. Wskutek tego w poniedziałek przy­
jęcia w poradni od godz. 10 do M zosta.ją 
Skasowane. Niezależnie od tego w związu z 
wyjazdem dr. D. Mayera na kurs dla leka­
rzy poradni sportowych, godziny przyjęć w 
piątki od godz. 11.50 do 12.50 zostaną czaso­
wo zawieszone do dnia 20.10 1934 r.

Z TYGODNIA W. F. i P. W. W CZELADZI.
W ubiegłą niedzielę w Czeladzi odbyły się 

finałowe zawody lekkoatletyczne w ramach 
Tygodnia W.F. i P.W. Ostateczne zwycięstwo 
przypadło drużynie sokoła, która zdobyta 
o 8 pkt. więcej. Tem samem sokół zdobył 
puhar przechodni miasta, który dotąd był 
w posiadaniu CKB., 25 pal. i Strzelca. Pu­
har przecedzi na własność po trzykrotnem 
zdobyciu. W drużynie C.KA zawiódł Z. Sta- 
rzycki, który w ostatnim dniu nie stanął do 
zawodów. Nagrodę dla najlepszego piecio- 
bojowca zdobył W. Mucha (C-K.S.)

Zawody strzeleckie o mistrzostwo Czela­
dzi nie zostały dotąd ukończone. Prowadzi 
drużyna Strzelca. Ostateczne obliczenie pun­
któw i wręczenie nagród odbędzie sią po 
zawodach międzymiastowych, w najbliższą 
niedzielę, które przeprowadzone zostaną w 
Czeladzi.
MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY W OLKUSZU.

W dniu 7 b.m. na boisku w Olkuszu odby­
ły się międzyszkolne zawody koleżeńskie 
pomiędzy gimnazjum męskiem z Miechowa 
i Olkusza z wynikiem: w skoku wdał: 524 
i w rzucie dyskiem: 26.75 (Kozak) na ko­
rzyść Miechowa, oraz, w biegu na 100 mtr.: 
122 sek. (Krzysztofik), w sztafecie 100 x 4, 
siatkówce 12:5, 11.-9 i koszykówce 5:6 na 
korzyść Olkusza.

Po podaniu programu na czas najbliż­
szy i dyskusji sprawozdawczej drużyno­
wych, odprawę, której przewodniczył 
fcmdt hufca, prof. St. Piotrowski, zakoń­
czono hymnem, harcerskim: „Wszystko 
eo nasze Polsce oddamy"! * 10

ROBOTNICY W OBOZIE KONCENTRACYJNYM.
Niedawny strajk tkaczy amerykańskich 

miał przebieg bardzo burzliwy. Wielokrotnie 
dochodziło do starć pomiędzy strajkującymi 
a policją oraz między strajkującymi a robot 
nikami, którzy do strajku nie przystąpili. 
Tych spośród strajkujących, którzy dopuści 
li się wykroczeń, umieszczono w obozie kon

centracyjuym, gdzie oczekują oni rozpraw 
sądowych. Mężczyzn umieszczono pod na­
miotami, kobiety w barakach Na zdjęciu wi 
dzitmy robotników w obozie. Sądząc ż ićfi 
zachowania się obozy koncentracyjne w Anie 
ryce różnią się wybitnie od różnego ródzaju 
obozów koncentracyjnych w Europie.

GOSPODARCZE
Wzrost oszczędności w P.K.O. o 9 miljonów.

1000 NOWYCH KSIĄ ŻECZEK DZIENNIE.

W miesiącu wrześniu wkłady oszczęd­
nościowe, jak również liczba oszczędza­
jących wykazują dalszy poważny 
wzrost.

Wkłady oszczędnościowe wzrośły o 
9.220.926 zł., osiągając na dzień 30.IX. 
1934 r. stan 550.921.724.— zł., łącznie zaś 
z .wkładami pochodzącemi z waloryzacji' 
dawnych wkładów) murkowych 
575.011.894.— ‘

wkładów)
zł.

Anglja nie stabilizuje funta.
Minister Eden, przewodniczący de­

legacji angielskiej na ostatnie Zgro­
madzenie Ligi Narodów, w rozmowie 
z przedstawicielem gazety „Daily 
Herald" zaprzeczył kategorycznie 
informacjom, jakoby miał dać do 
zrozumienia ministrowi spraw zagra­
nicznych Belgji, p. Jaspar‘owi, iż W. 
Brytan ja gotowa jest powrócić do 
waluty złotej.

..Prawdą jest — oświadczył p. E- 
den — że p. Jaspar poinformował

25 mlljardńw dolarów wynoszą należności zagraniczne St. Zjed-
Doradca osobisty Roosevelta dla 

zagadnień handlu zagraniezneg-o Ge- 
orge Peen sporządził obecnie wykaz 
należności oraz zobowiązań Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do zagra­
nicy. Na podstawie tych obliczeń u- 
stalił on, że inwestycje kapitałowe 
Ameryki zagranicą wynosiły w r. 
1914 — P/2 miljarda dolarów, a w 
początkach 1954 r. wraz z długami 
wojennemi aljantów — przeszło 25

Kronika gospodarcza.

miljardów. Inwestycje te wzrosły w 
okresie do r. 1929 o przeszło 24 mi- 
1 jardy, podczas gdy w okresie ostat­
nich 4 lat zauważyć się dał ruch od­
wrotny i w tym okresie inwestycje 
te zmniejszyły się o */2  miljarda do­
larów. Długi Ameryki w stosunku 
do zagranicy pozostały niezmienione 
od r. 1914 i wynoszą 4.6 miljarda do­
larów.

ipalcaainej, długu polikwidacyjnego oraz na 
wykup i obsługę bonów Ministerstwa komu­
nikacji — ogółem dewiz za równowartość 
20,9 miilj. zl. Stopa dyskontowa 5 proc., za­
stawo wa- 6 proc.

STAN. ZATRUDNIBENIA. Według ostat­
nich obliczeń na 1 września rb. liczba robot­
ników, zatrudnionych w górnictwie wyno­
siła 94.866 osób, w hutnictwie 36.818, w prze­
myśle przetwórczym 597.495, w elektrow­
niach i wodociągach 7.565, . w innych zakła­
dach 53255, oraz na robotach publicznych 
105.584 osób. Z ogólnej liczby robotników, 
zatrudnionych w przemyśle przetwórczym, 
przypada na przemysł mineralny 49214 o- 
sób. _ na metalowy 58.950, na chemiczny 
51.525, na włókienniczy 150.597, na papier­
niczy 14.916, na skórzany 5.820, na drzewny 
54.548, na spożywczy 40.675, na odzieżowy 
11.884, na budowlany 15.924, oraz na prze­
mysł poligraficzny 8.864 robotników.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

DOBRZE WYCHOWANY.
Państwo Kajtusińscy spacerują. W 

chwili mija ich znajoma dama. Pan 
siński nie kłania się. vfa o31”

— Dlaczego się nie ukłoniłeś? —- P' ' 
Kajtusińska. . -

— Czy nie widzisz, że palę 
pytaniem odpowiada .pan KajtusinS* 1-

— No to co? . jeji
— Sauna mi mówiłaś, że niegrz^DI

’' papierosem w usliad1-Jclaniać sie

BILANS BANKU POLSKIEGO. W ciągu 
' trzeciej dekady września zapas złota w Ban­

ku Polskim wzrósł o 1,1 milj. zł. do 495,2 
'■ milj. zł., natomiast stan pieniędzy zagra- 
I nicznyćh i dewiz spad! o 9,5 milj. zł. do 38,2 

milj. zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła si.ę o 10.5 milj. zł. do 7362 milj. 
zl., przyczem portfel wekslowy wzrósł o <2,7 
milj. zł. do 648.1 milj. zl., pożyczki, zabez­
pieczone zastawami, wzrosły o 15,Ć milj. zł. 
do 69.7 milj zł., natomiast portfel biletów 
skarbowych zdyskontowanych zmniejszył 
się o 17,9 milj. zl. do 18,5 milj. zl. Zapas pol­
skich monet srebrnych i bilonu zmniejszył 
się o 21,0 milj. zl. do 16,0 milj. zl. Pazycje 
„inne aktywa'1 i „inne pasywa" uległy 
zmniejszeniu: pierwsza o 9,3 milj. zl. do 
165.5 milj. zł., druga — o 10,2 milj. zł. do 
201.2 milj. zl. Natychmiast .płatne zobowiąza 
nia spadły o 59,8 milj. zł. do 220.0 milj. zło­
tych. Obieg biletów bankowych, w wyniku 
wyżej omówionych zmian, zwiększył się o 
50,4 milj. zł. do 074,8 mdlj. zł. Pokrycie zło- 

■ tem zwiększyło się z 44.75 proc, do 4523 
proc, i przekracza normę statutową o 15,25 
punktów. W ostatniej dekadzie września 
Bank Polski przekazał zagranicę na obsługę: 
7 proc, pożyczki stabilizacyjnej, 6 proc, po-

• żYczka dolarowei 6 i pół proc. pożyczki za-

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tyim cza­
sie i 'liczba oszczędzających .w P. K. O. 
— W ciągu. września hr. P. K. O. wyda­
ła 32226 nowych książeczek oszczędno- 
iflciowych, osiągając, na dizień 30. IX. 1954 
r. liczbę 1.357.138 książeczek, łącznie zaś 
z książeczkami po-chodząceimi 
zacji 1.367.559 książeczek.

walory-

obecnych 
Zapewnił

mnie o zamierzeniach 
państw bloku złotego. —r____
mnie jednocześnie, że żadne zarzą­
dzenie tej grupy ipaństw nie będzie 
skierowane przeciwko żadnemu kra­
jowi w szczególności, anj przeciwko 
żadnej grupie krajów.

Uwaga, którą mi przypisują, wy­
nikła prawdopodobnie przez niepo-1 
rozumienie, gdyż jasnem jest, że nie 
mogłem nic podobnego powiedzieć11.

KR-ONIKĄ ZAWIERCIA
X ODDANIE OSTATNIEJ POSŁUGI 
W ub. niedzielę odprowadzono na miej, 
soe wieczmcgo spoczynku zwłoki j, 
Feliksa Wcięto, b. kierownika malarnj 
foibryik-i szkła w Zawierciu. W 'konduk 
<ie pogrzebowym, .prowadzonym przez 
księdza J. Zielińskiego, kroczyli poM 
rodziną zm-irlogo pracownicy fabryki 
szkła z dyr. MiczowMcim, przedstawicie, 
ie P.Z.Z.P.P. II.. właściciele nierucho 
mości:, 73,1. zf sztandarami, osłoniętemi 
kirem oraz liczne rzesze przyjaciół j OT8. 
j ornych Zmarłego.

X TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ, 
zogaoazowany przez Tow. popierania 
budowy publiczaiych szkół powszech­
nych rozpoczął eię w Zawierciu w dmią 
2 bm. Miał on się zakończyć dzisiaj, jed- 
nakże zostanie jeszcze przedłużony. Spę. 
cjałnogo komitetu tyigodn a nie powołv- 
wano, natomiast przeprowadzeniem całej 
akcji zajęło się z całą ofiarnością miej­
scowe nauczycielstwo. W Ciągu tygodnia 
urządzono szereg zebrań rodzicielskich 
zorganizowano sprzedaż znaczków i ce­
giełek, a w niedzielę urządzono zbiórkę 
u.licizną, która dała 104 zł. 46 gr. W 
tych dniach zorganizowana zostawię jesz 
cze loteTja fantowa.

X TYDZIEŃ CZYSTOŚCI W ZA WIER. 
CIU. Naskutek zarządzenia wojewódz­
twa, w dniu- 5 kim. odbyło się organiza­
cyjne zebranie Tygodnia czystości w Za*  
wierc.iu. Zebraniu przewodniczył lekarz 
miejski dr. Otenn. Po ulkonstytuowamiu 
się komitetu postanowiono urządzić Ty­
dzień w dniach od 21 do 28 bm. włącz­
nie. Wybrano .również komisję, która 
ma opracować szczegółowy plan i dzia- 
lallnoślć komitetu.

X OFIARA MAGISTRATU. Magistrat 
Zawiercia przeznaczył 930 zł. na mate­
rjały szkol n e dli a niezamożnej młodzie­
ży. Za pieniądze te władze szkolne za- 
Ikupiiły podręczniki szkolne oraz matę 
rjały piśmienne.

X KRADZIEŻ ROWERU. Księdza 
prefektowi Sewerynowi Bergowi z Za­
wiercia skradziono z plebanji rower, 
wartości 150 zł.

kroniką OLKUSZA
X BURMISTRZEM M. WOLBROMIA 
P. KALISTA. Onegdajsze -wybory za­
rządu m. Woilb-ram.ia, odbyte w obecno­
ści pp. starosty Gliszczyńśkietgo i inspe- 
ikto-a samorząd-u gminnego, Martynia, 
dały następujące wyniki: bur-mietrz - 
p. I.. Kalista (12 głosów), wic-eibiurmiet-n 
ip. Hen. Rosenbaum, ławnicy pp.: Dulski- 
He-^z Bydtowski i L. Pagłódeik.

X ZE STRAŻY. W dra. 7 b.m. zakończone 
zostały dwndntowe egaaon-iny oficerów 
straży poż. rejonu sutoszowskiego, y 
wyn.ikui których świadectwa I stopnia 
; promocję do II stop, otrzymali PP- 
Jan Wrona, Józef Krzysta-nek z Sąspo- 
wa, Jakólb Gach z Łaz sutoszowskich. 
Stan. Zawisz j, Józef Kozera z Jerznnano: 
wic. Komisja egzaminacyjna pp.: et. Łnstr 
Kałkowśkii, Jan Jamo i R. Załk-rzewski

X WYDZIAŁ POW. W OLKUSZU wy 
stąpił do odnośnych władz o udzaelenie 
koncesji na utworzenie w Olkuszu P0- 
wiatow-wgio biura pośrednictwa pracy-

X ARESZTOWANY w związku z na­
dużyciami w urzędzie skarbowym * 
Olkuszu, urzędnik Jąkób Muszyński' 
stał zwól-ntony z aresztu za kaucją y 
siąc żł.

X OKRADU OJCA I SYNA. W 
Ibotę (w nocy) przy pomocy P°r 
nieujęci dotychczas złodzieje okra 
slkłęp spożywczy Piotra ściążłko w 
szu, następnego zaś dnia 
stał jego syn, Antoni, u-rzędłA 
stratu m. Olkusza, któremu zabf 
wszystkie ulbran-ia.
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£2 POLSKI
KOWA LINJĄ KOLEJOWA 

DO DRUSKLENTK.
Onegdaj odbyło się w Drusfldeniikach 
\Lj4e otłwarcie nowej linji kiottejo- 
■ fateM# — Druciki emolki. W asytściie 

duchowieństwa Iks.. mieltlno|poli- 
bTOfefelki Ja&rzylkowsOni dolkonal po- 
S^tenia, poczem minister komiuiniilkacji 
0je«icz dokonał uroczystego otwar- 

“kIETYCZNY czyn adwokata.

warszawskiej Rady adwokackiej 
j®ęła skarga na żydowskiego adiwo- 
i!a Reiinberga, który, 'korzystając z in- 
Rwania w Bereaie Kartuski ej jedine- 
# adwokatów, który prowadził spra- 

pewnego 'banku zagranicznego!, 
^jalCzając jego miejtece. P. Reinberg 

Liście, skierowanym do banku, napi- 
> doradca prawny bauku został sika­
ny prawomocnym wyrokiem na cięż- 

łje roboty za wystąpienia anity|pańfitiwo- 
we Jaik wiadomo; zesłanie do Berezy od- 
u-ięa się 17 drodze administracyjnej na 
Ustawie decyzji sędziego śledczego.

PO KATASTROFIE 
POD KRZESZOWICAMI.

Pochodzenia w sprawie ustalenia wiJ 
m tych, którzy spowodowali straszną 
katastrofę kolejową w Krzeszowicach, 
jest prowadzone dalej w szybikiem tem­
pie. Na miejscu dochodzenia te prowa­
dzi prezes generalnej inspekcji, inlż. Ba­
czyński, inż. Kaczanowski, oraz z dyrek­
cji Krakowskiej p. KHeimlbergeir. Nieza­
leżnie od tego z ramienia władz sądo­
wych prowadzą dochodzenia prokurator 
Sądu dkr. w Krakowie dr. Boryczko, 
sędzia śledczy do spraw kolejowych dr. 
Jolles przy pomocy komendanta miej­
scowego posterunku P. P. przód. Nieja- 
dlilka. Alby na miejscu zorjenitować się 
co do warunków, w jakich miała miej­
sce katastrofa, dokonano kilkakrotnie 
prób widoczności przejazdu pociągu o- 
sobowego nr. 107 przy wjężdzńe do Krze­
szowic od strony Trzebini przy zastoso­
waniu sztucznych warunków atmosfe­
rycznych. Szczegółowemu badaniu pod­
dano 'również działanie zwrotnic. Na 
podstawie sobotmich dochodzeń na wnio­
sek prok. dra Boryczki dokonał sędzia 
dr. Jolles aresztowania konduktora koń­
cowego wagonu najechanego pociągu, 
nr. ?, Antoniego Kaczmarka, którego 
wina miała polegać na tem, że nie za­
wiadomił na czas maszynisty o nadjeż­
dżającym pociągu nr. 107. Gdyby na­
wet w ostatniej chwili pociąg ten, był 
ruszył, byłolby się uniknęło katastrofy, 
fdyż tymczasem maszynista nadjeżJdża- 
Mcogo pociągu mógł go zatrzymać. Do 
zatrzymania nadjeżdżającego pociągu 
wystarczyła bowiem odległość 20—50 
m. Według ,p rzt-prowadzonych dochodzeń 
najwięcej zawinił blokowy Bartłomiej 
Ziembiński, gdyż nie rozfblokował bloku 
P° przejeździć pociągu towarowego, o

*’«*AAi ppRWANIA dziecka
?"iatoW€{ . UNDBERGHA.
“??h (z lotnik amerykański Lind-
2i? Jor?naWjJ). udale si*<  do sądu w No- 

ZIe m,a byó skonfrontowany 
SDraweą Dorwania jego syna , 

czem nie wiedział dyżurny ruchu, wo­
bec czego zrobił wjazd dla pociągu nr. 
7. Wjazd ten był niemożliwy wobec n<i«- 
lozblokowania bloku stacyjnego. Dyżur­
ny ruchu sądząc, że aparat nie funkcjo­
nuje, począł biadać go przez zerwanie 
plomby i zaglądanie do środka. Równo­
cześnie nie dał blokowemu na Woli Fi­
lipowskiej znaku, aby zatrzymał pociąg 
,nir. 107 i, to bezpośrednio było przyczy­
ną katastrofy. W sobotę odstawiono pod 
silną eskortą do więzienia św Michała 
aresztowanych urzędnika ruchu Galbrje- 
la Drabika i Ziembińskiego, oraz kontdur 
która Kaczmarka.

SPRYTNY OSZUST.
W tych dniach policja lwowska aresz­

towała niezwykłe pomysłowego oszusta 
Romana Bakalarczyka, który założył w

KONGRES BYŁYCH KOMBATANTÓW W LONDYNIE.

Niezwykły wychowawca

W Londynie skończył się w tych dniach Kongres Fidachi, podczas którego odbyła się 
■in. in. uroczystość składania wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza przez przybyłe 

na zjazd delegacje. Na zdjęciu pochód delegacji ze sztandarami.

Hans Brick, wychowawca zwierząt 
w Burnt Strlb Zoo Parku w Cheesing 
ton, Surrey jest jedynym człowie­
kiem w Wielkiej Brytanji, który 
zdołał wyhodować szczenięta lampar­
cie.

Zwykle lamparty zjadają swoje 
małe niezwłocznie po tem, kiedy czło 
wiek je dotknie luib na nie spojrzy, 
ale Hans Brick ma taki wpływ na 
zwierzęta, źe lamparcica Balbetta, 
która dwa miesiące temu wydała na 
świat dwa małe, pozwala mu wcho­
dzić do klatki i bawić się z niemi, a 
nawet sama m>u je ipodaje.

Niezwykły ten człowiek juiż dzie­
sięcioletnim malcem miał wielki po­
ciąg do zwierząt i spędzał z niemi 
cały czas. Później brał udział w kil­
ku wyprawach myśliwskich do Po­
łudniowej Ameryki i Afryki, gdzie 
nauczył się łowić zwierzęta i dostar­
czać je żywemi menażerj om i prze­
kupniom.

Pewnego dnia porzucił on tę pracę 
i samotny udał się do afrykańskiej 
dżungli, mając przy sobie tylko ka­
rabin i zapas pożywienia na kilka ty­
godni. Chciał żyć ze swoimi przyja­
ciółmi.

W dżungli spędził on piętnaście lat

Cesarz Wilhelm z kaloszem 
■■■■■■HESflM na manewrach rosyjskich.

(Były generał świty cara Mikołaja II, 
A. Mosolov ’ tóry służył w oddziale ce­
remonii g.. sikiej zamieszcza obecnie 
ina łamach paryskich „Poślednija Novo- 
isti‘‘ awe wspominiemia z czasów ostatnie­
go cara Rosji. Opasuje również spotka­
nie cesarza niemieckiego Wiiihel ma II z I 
carem Mikołajem II.

IMPROWIZOWANA MOWA
Wilhelm II chętnie pozował, z zamiło­

waniem pchał się na pierwsze miejsca, 
wskutek czego często stawał się śmiesz­
ny. Otoczenie cesarza niemiiedkieao przy­

Łodzi przy, uli. Kulińskiego „Dom han 
d Iowo • prawniczy1*.  Pomysłowy oszue-t 
objeżdżał i odwiedzał sędziów i adwo­
katów, przedstawiając się jako dyrektor 
wspomnianego przedsiębiorstwa i zapra­
szał do umieszczenia życiorysu wiraż z 
fotografią w „Przewodniku Prawni­
czym", jaki miał 6ię rzekomo ukazać w 
najbliższym czasie. Bakałarczyik pobie­
rał zadatki od 10 — 20 żłotychi, redago­
wał życiorysy, fotografie zabierał i je­
chał dalej.. Oszust grasował przez pół­
tora rokiui, wreszcie powinęła mu eię no­
ga w jednem z miasteczek małopolskich, 
gdzie odwiedził notarjusza, który zde­
maskował go. Oszust jednak zdołał um­
knąć do Lwowa, gdzie go aresztowano, 
znajdując przy ,nim wielką kolekcję fo­
tografii prawników z całej Polski,. Oszu­
sta umieszczono w więzieniu.

■ dzikich zwierząt
w zupełnej samotności, badając zwy­
czaje i życie lwów, tygrysów, lam­
partów, pum i panter.

W ciągu tego czasu nigdy nie uwa­
żał za konieczne strzelać. Jego do­
świadczenie i zrozumienie były tak 
wielkie, że mógł on. wprost „rozma- 
wiać‘‘ ze zwierzętami, one zaś słu­
chały go i nie czyniły mu nic złego.

Dwa lata temu wstąpił on do 
Burnt Stuib Zoo w charakterze trene­
ra i niigdy nie uciekał się do bicza, 
stosując jedynie namowę i kawałki 
cukru.

Wszystkie zwierzęta Zoo Parku 
słuchały go jak dzieci rodziców.

Przed dwoma miesiącami Babetta, 
czteroletnia lamparcica miała uro­
dzić małe. Brick codziennie przycho­
dził do niej i rozmawiał z nią.

Kiedy małe przyszły na świat, od­
było się to przy jego pomocy.

Według zwyczajów lamparcich gro 
ziło to niechybną śmiercią zarówno 
człowiekowi jak i małym, tym razem 
jednak stało się inaczej. Brick wcho­
dzi do klatki i bawi się ze szczenięta­
mi, a Babetta patrzy nato spokojnie 
i nawet przynosi je spowrołem. gd' 
odbiegną zbyt daleko.

pisywało mało znaczenia ekscentrycz­
nym kawałom swego Władcy. W Świno- 
u,i - iu Dilmelm II, odpowiadając na to­
ast Mikołaja II, dał się porwać i bez 
przygotowania wygłosił nieoczekiwaną 
mowę, którą doskonale podchwycili ste­
nografowie generała Mosólowa. Po pew­
nym czasie Niemcy doręczyli Mosodoąo- 
wi tekst mowy, który nie miał nic .współ 
nogo z nieostrożną .mową, właśnie w od­
powiedzi na toast cara wygłoszoną. Kan, 
clerz Bulów prosił rosyjskiego posła w 
Paryżu Iźwolskiego, aby agencji Havasa 
jdośltarCzYł tekstu poprawionego, Izwol-

ski długo się wahał, ale ostatecznie się 
zgodził.

KALOSZ NA MANEWRACH
Inne zabawne zdarzenie zaszło pod­

czas manewrów na wyspie Kairłos. W 
manewrach wziął udział pułk wyborski, 
którego dowódcą był Wilhelm II. Ce­
sarz wyraził życzenie, aby sarn mógł 
stanąć na czele jednej z kompanji w 
chwili, kiedy rozpocznie się atak. Mi­
kołaj II wcale nie był z tego zadowolo­
ny, ale nie mógł odwieść „bratanka" od 
tego zamiaru. Staliśmy się więc świad­
kami niebywałego widowiska — opowia 
da były generał rosyjski,. — Rosyjscy 
żołnierze atakują kogoś, który żywo wy 
imachuje szablą. Był to Wilhelm na Cze 
Je grupy wojska.

Manewry miały swego zaprzysiężone 
igo fotografa, generała Nieświetjewicza, 
rozważnego człowieka, który przeszed- 
szy na. emeryturę, zajmował się fotograf 
ją. Nosił mundur generalski, co umożli­
wiło mu. pracę dla rosyjskich j>i«m na­
wet tam, dokąd innych dziennikarzy nie 
dopuszczano. NieSwietjewicz, zbliżył się 
ido niego, ale idąc zgubił kalosz. Kalosze 
nie są częścią ekwipunku żołnierskiego. 
Wilhelm zobaczywszy leżący kalosz, na­
dział go na szable i z uroczystą miną 
przyniósł go carowi. A stary generał w 
itym właśnie momencie zrobił zdjęcie. 
;Nie można sobie wyolbfrażić, jakie po­
wstało zamieszanie. Kto ośmielił się 
przyjść na manewry w kaloszach..„

Alle- przypomniano sobie generała Nie 
świetjewicza. Kazano go zawołać. Gene­
rał stanął przed carem w jednytm kalo­
szu. Wiłmelm począł z nim ostentacyjnie 
(rozprawiać i za wszelką cenę żądał zdję 
cią ataku.... a więc i zdjęcia kalosza.

Tego samego wieczora generał Moeo 
Iow otrzyimł rozkaz od dworu carskiego, 
aby zniszczył głupią fotografię. Nieświet 
jewicz długo nie cihciał usłuchać, ponie­
waż właśnie tę fotografję obiecał cesa­
rzowi niemieckiemu. Do Berlina jednak 
posłano jakil? inny obrazek.

S CIEKAWE
POŚWIĘCENIE UCZONEGO 

BAKTERJOLOGA.
Dyrektor Jaboratojum fizjologicznego w 

Sorbonie paryskiej, prof. Jacąes Rister, n- 
legl ze każeniu podczas badań nad mikro­
bami i musiał poddać się ciężkiej operacji. 
Test to już piąta operacja, którą przecho­
dził znakomity uczony w związku z prowa- 
dzonemi przeż siebie badaniami. Bohater­
stwo prof. Ristera, który trwa z niezmien­
ną odwagą na swojem stanowisku, naraża­
jąc się ciągle na niebezpieczeństwo zakaże­
nia, jest przedmiotem gorących dyskusyj 
wśród studentów paryskich, doceniających 
w pełni zasługi uczonego dla dobra wiedzv 
i ludzkości.

.,P'ROMIEINIE ŚMIERCI**  
JEDNAK ISTNIEJĄ.

We Francji, w obecności ministra lotnic­
twa gen. Denain, przeprowadzono szereg 
ciekawych prób z .promieniami śmierci", 
wynalezionami przez fizyków Keilhaussa i 
Christmasa. Istota tych promieni polega do 
skoncentrowaniu niezwykle silnem promie­
ni świetlnych, które aparat wysyła w wiązce 
o sile 5 miljonów świec. Intensywność pro­
mieni jest tak wielka, że organizm ludzki 
nie jest w stanie ich wytrzymać; wywołują 
one podobno torsje i skurcze mięśniowe o- 
raz_ paraliżują wzrok. Promienie śmierci 
mają być użyte w pierwszym rzędzie jako 
środek obrony przeciw atakom lotniczym, 
oraz w działaniach wojennych na lądzie

TEŻ ORYGINAŁ 
W PANTOFLACH.

Do Hanoweru przybyła 50-letnia Fran­
cuzka .która rozpoczęła oryginalną podróż 
pieszą w styczniu rb., obierając za punkt 
wyjścia Moskwę. Eksoentryczność wędrówki 
ipani Ch. polega na tem, że pedałuje ona w 
pantofkach domowych. Tak obuta przewę­
drowała z Moskwy do Rygi i dotarła do 
Królewca, stąd zaś pieszo zmów dobrnęła do 
Hanoweru. _ Ostatecznym celem wędrówki 
pani Ch. jest Pa.ryż, do którego zamierza 
dotrzeć, jak sądzi, za dwa miesiące. Ano.' 
powodzenia.

DZIENNIK CYGAŃSKI.
W Bukareszcie naroJtziło .się pismo jedyne 

na świecie, bo w języku cygańskim reda­
gowane. Nowe pismo, ukazujące się narazie 
raz na tydzień, nosi nazwę „Neamul Ziga- 
nes“ (Naród cygański). Redakcja pisma skła 
da się, .rzecz prosta, z samych cyganów. Wy­
dawcy są dobrej myśli, liczą na wzrost na­
kładu w najbliższej przyszłości, albowiem 
w Rumunji przebywa stałe około miljona 
cyganów, uznanych tam za mniejszość na­
rodową. Głownem zajęciem cyganów ru­
muńskich jest stolarstwo w odróżnieniu od 
cyganów z innych krajów, którzy się trud­
nią druciarstwem, kowalstwem lub handlem 
końmi ,a dodajmy także wróżeniem z kart 
co stanowi .suecialność cvunauek_



/ U R J EK ZACHODNP wtorek 9 października 1974 roku,

Postanów nie być ubogim!
Jesteś stworzony na to, aby Ci było dobrze 
na świecie. Musisz dążyć do poprawy losu, 
do dobrobytu. Może Twój los obdarzy Cię 
wielką wygraną, gdy będziesz grał na nowej 
ulepszonej 31-ej loterji, dającej więcej szans 
wygrania... Za małą stawkę możesz zdobyć 
wielki majątek. Napisz do nas zaraz, 
a wyślemy Ci los loteryjny I-ej klasy naszej 
szczęśliwej kolektury:

A. WOLAŃSKA
WARSZAWA, CENTRALA, UL. NOWY-ŚWIAT Nr. 19.

Konto P. K. O. Nr. 7192.
Ciągnienie I-ej klasy 18 października r. b.
Cena losu 1/1 zł. 40, 1/2 zł. 20, 1/4 zl. 10.

MRS. YANDIiRBIŁDT.
W_ Nowym Jorku tocizy się obecnie proces, 
którego bohaterką jest dziesięcioletnia Glo­
rja Vanderbildt, córka zmarłego bogacza 
amerykańskiego, dziedziczka mil jonowej 
fortuny. Mała Glorja znajdowała się donie- 
dawna pod opieką matki, której tryb życia 
wywoływał jednak głośne i uzasadnione 
sprzeciwy rodziny Yauderbildtów. Przed 
kilku miesiącami ciotka Glorji mass Payne 
Whitney uprowadziła przemocą dziewczyn­
kę chcąc by dziecko wychowywało się w 
■rodzinie ojca. Matka Glorji dotmaga się o« 
becnie przed sądem oddania jej dziecka. 
Na zdjęciu Glorja Vanderbildt wraz z miss 

Payne Whitney.

KINO 
.W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś uroczysta premjera potężnego przeboju kinematografii 
Cecrl B. de Mille stworzył w 1923 r. Dziesięcioeo przykazań — 

w 1927 Król Królów — w 1952 W ciemiuknzyźa, ■ teraz

KLEOPATRA
Najwspanialszy dramat szatańskiej uwodzicielik i i genjuBza 
Rzyimu Juljue-za Cezara. W roli głównej: Clauidette Codibert, 

Warren William i Henny Wiilleesen.
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.
Na żądanie publiczności wyjątkowo po cenach zniżonych od 25 gr.

DROBNE OGŁOSZENIA
KOSMEIYCjs 

. . KURSY ł 
zatwierdzone Drz, 
Ministerstwo Oświ ? 
Dają prawo otwJ^ 
Gabinetu Kosmetyk 
nego. Kurs czterolńi. 
Sięczny. Wykład^’ 
karze wybitni spŁ' 
JKC1- Najnowsze 

bycze kosmetyki t rja i szeroka p/J.1; 
ka przy Gabinecie^ 
smctycznym pa •' 

ki komunikacyjne z 
pewnione. RozpoaJ- 
kursu 15 paźdSeS 
Zapisy codziennie.P 
gramy bezpla(nie J? 
sylamy,

ŚNIEGOWCE"’ 
przyjmuje do 2pl. 
wania, flekowania] 
latek, wprawiam zam. 
ki, wszywam kłam, 
do smegowcy, ptz ■ 
muje wszelkie obuwi 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony, 
wam solidnie i Dn„ 
ktualnie, oraz poSjl 
dam na składzie obu- 
wie dla chłopców i 
dziewcząt do iy2ew 
mocne i fanie. Sosno: 
wiec, koło Kasy Skat 
bowej ul. Krzywa 
Kowalski. ygy.

POSADY 
i PRACE

KOBIETA
stara do wszystkiego 
z gotowaniem, z dłu­
goletniemu świadectwa 
mi potrzebna. Wiado­
mość w Administra­
cji. 8905

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PLAC
do sprzedania ze ścia­
ną 2 piętrowego domu 
przy ul. Długiej sprze 
dam. Cena 5.500 zł. 
Wiadomość: „Kurjer
Zachodni". 5881

FUTRO 
męskie, lekkie, (liza) 
w dobrym stanie ta­
nio do ąprzedania. Sos 
nowiec, Dworska 2, 
m. 8, obok browaru.

5928

LOKALE

MIESZKANIA
2 i 3 pokojowe z wy­
godami w nowym do- 
imu do wynajęcia. So­
snowiec, ul. Sucha 24 
(obok bloków). 5906

ROŻNE

MANEWRY FLOTY HOLENDERSKIEJ.
Łódź podwodna „K. 117“ i poławiacz .min „Medusa“ opuszczają port Ijmoiden, wypływa­
jąc na .manewry floty holend. które odbyły się w tych dniach na morzu Północnem.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513 _______________

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

j THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy,, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny,, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

.pMd i. iWffi ”

PROSZKI

«KOWAŁSKINA>
GŁOWY

c«9avKAeHeM.-FAaMAe.„AaKOWAtSKI*wARu<WA\^r /'

Zl III PI JESIENIE 
najkorzystniej usku­
tecznić można w Ma­
gazynie Bławatnym

M. Kępiński
BĘDZIN, Kołłątaja 36.
Materjały na sukni e, 
flanele, aksamity, 
kołdry i n a j 1 e p s z a 
5328 watolina.

‘ KINO
Dziś: NORMA SHEARER Robert Montgomery 

i Herbert Marschal w filmie KINO
ł,„ TWE USTA KŁAMIĄ to|)-

■"lis I? |Triumf nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć według ^FuIUuU 
R ||| || i swego wyboru i kochać kogo jej się podoba
IMBoSB ------------------------------------------------------------------------------------------ w SosnowcuXT _ .1...    nrVZ~'ZX.TX.ATTTZ I7AVA W1   l.-Ł'r'INadprogram: TYGODNIK FOXA. Wkrótce: „ESKIMO“.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne — Pocz. seansu o 16

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharczuk

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (U piętro) Przera 
bia futra oraz wyko­
nuje prace w zakres 
kiiśnierstwa wchodzą 
cc. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

ZAKŁAD 
TAPICERSKI

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec. Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko- 
zetlki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 5018

GUSTOWNY KAPE­
LUSZ DAMSKI NA SE 
ZON JESIENNY do- 
bierze sobie Pani w o- 
gólnie znanym Maga­
zynie Mód „WłKTO- 

RjA‘‘ Sosnowiec, 3-go 
Maja 25. Ostatnie świe 
że modele. Przyjmu­
je się do prżefasono- 
wywania. Ceny ni­
skie. 5020

ZAKŁAD 
tąpie erski Bolesława 
Ratajskiego — Sosno­
wiec, Nowa 14. poleca 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie — 
meble klubowe, oto­
many, materace i t. p 
po cenach konkuren­
cyjnych. Warunki pła­
tności bardzo dogodne.

5213

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 5S64

PRACOWNIA 
rymarsko - tapicerskt 
przyjmuje do wrbi 
jania i reperacje'sa 
mochodów w środku 
i różnych pokrowców 
oraz wszelkie wyrobi 
skórzane _ galanteryj 
ne, sportowe i różni 
reperacje w tym za. 
kresie. , Ceny bardzr 
niskie. — Sosnowiec. 
Sienkiewicza la.

5961
SZKÓŁKI ROGOŹNIC 
KIE TOWARZYSTWA 
GÓRNICZO - PRZE- 
MYŚLOWEGO „SA. 
TUR-N-‘ mają tanio 
do zbycia większą 
ilość drzew i krzewów 
owocowych i ozdob­
nych. Cenniki wysji 
się na żądanie. Adw 
dla listów: Sosnowiec 
Tow. Górn. - Przem 
„Saturn", Szkółki Ro. 
gożnickie. 59U

ZAWIADOMIENIE. 
Syndyk Ostateczny Ni 
sy upadłości kop. „Wh 
.Dąbrowie Górniczej, 
zawiadamia, że w dnii 
15 października 1954 
r. o godz. 10 rano » 
-aIi zebrań Sądu Oką 
gowego Wydziału Han 
d lowego w Sosnowcu 
odbędzie się zebrani® 
wierzycieli w kwestji 
likwidacji masy upa­
dłość. Zaznacza się, h 
na 2 dni przed zebra­
niem, to jest do dnh 
II października włąc? 
nie, winny być złożone 
w.szvstkie pełnomoc­
nictwa w Wydziale 
Handlowym na ręce 
.Pana Sędziego Komi­
sarza. Syndyk Ostaif; 
czny Masy Upadkwi 
KopalniiWęgla Kam'e1 
nogo „Wiesława' 
z ogr. odp. w Dób'!” 
wie Górniczej Sta»j; 
sław Malar-ki.

GERARD TANU® 
Sosnowiec, Będzin? 
41. zgubił dokument 
rejestracji wojskowi 
wydany przez t>!2- 
Miejski w Sosnowy

Dziś: Potężny dramat z życia rosyjskiego w-g dzieła
A. N. Ostrowskiego

„BURZ A“
w rolach gł. A. E. Tarasowa, I. P. Zarubina, ,Carew i ^ar°L.
Nadprogram: dodatek p. t. „Sportowa parada na cZ j 

wonym placu w Moskwie. ___ -
Wkrótce: Komedja polska „Czy Lucyna — to dziewczy”8

w rolach gł. Jadwiga Smosarska, Eug. Bodo.

Wiersz milimetrowy jednotomowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 79 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admto. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia-
30 drobnych ogł. 16.00
20 drobnych ogł. 13.00 «ł»
10 drobnych ogł. 7.00 *!•

5 drobnych ogł. 4.00 aL
Za kaady wyraz dodatkowy dopłaca si<

■ 1   * *'  "■** ........... 1 * ' i 

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
ca bez odnoszenia do d*- nu zł. 3.00.
Prenumerata miesięczna poza So-
anowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.
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